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Ządamy poslawienia 
morderców i trucicieli 
pod sąd! 


Społeczeństwo polskie protestuje przeciw użyciu 
broni hakieriołoqicznej w khorei i Chinach 


(f) Zbrodnicze zastosowanie 


przez imperialistów amerykań- | 


skich broni bakteriologicznej w 


Korei i Chinach wzbudziło po- | 


wszechne ohurzenie 

stwa polskiego. 
Około 40-tysięczna 

mieszkańców Wrocławia 


społeczeń- 


rzesza 


kim wiecu protestacyjnym dała 
wyraz swęmu oburzeniu i nie- 
nawiści dla zbrodniarzy ame- 
rykańskich stosujących w Ko- 
rei broń mesowej zagłady. 
Wśród okrzyków domagają- 
cych się ukarania amervkań- 
skich zbrodniarzy wojennych, 


ludność Wrocławia uchwaliła | 
rezolucję, w której czytamy | 
m. in.: 


„My, mieszkańcy Wrocławia, 
miasta przywróconego Polsce 
dzięki historycznemu  zwycię - 
stwu Armii Radzieckiej, żąda- 
my natychmiastowego 
stania zbrodni w Korei i odda- 
nia pod sąd trucicieli i mor- 
derców". 

= 


Wiec protestacyjny w 
znaniu zgromadził ponad 60 
tys. mieszkańców miasta. Jed- 
nomyślnie uchwalona na wiecu 
rezolucja głosi: „My, mieszkań- 
cy miasta Poznania, łączymy 
się w energicznym proteście z 
Folskim Komitetem Obrońców 
Pokoju i Orędziem  przewod- 
niczącego Światowej Rady Po- 
koju prof, Joliot - Curie i do- 
magamy się natychmiastpwego 


Po - 


ze- | 
brana w dniu 22 bm. na wiel- | 


zaprze- | 


zaprzestania stosowania przez 
amerykańskich agresorów bro- 
ni bakteriologicznej w Korei i 
Chinach Ludowych oraz żąda- 
my ukarania sprawców zbrod- 
ni ludobójstwa. 

Na wiec protestacyjny miesz- 
kańców Gdańska wprost od 
warsztatów pracy przybyli ro- 
botnicy stoczni, robotnicy por- 
towi. delegacje marynarzy, ro- 
botnicy budowłani i młodzież. 

„My, obywatele miasta Gdań- 
ska, zniszczonego w okrutny 
sposób przez hordy hitlerowskie 
— czytamy w rezolucji miesz- 
kańców Gdańska — jak najzde- 
cydowaniej potępiamy. użycie 
przez amerykańskich agresorów 
broni bakteriologicznej w Ko- 
rei. ŻŹądamy postawienia zbrod- 
niarzy pod sąd narodów. 


* 


Przedstawiciele ludności Rze- 
szowa, zgromadzeni tłumnie na 
wiecu. w licznych wystąpieniach 
wyrazili swe oburzenie i sta- 
hnowczy *protest przeciwko nowej 
zbrodni popełnionej przez ame- 
rykańskich agresorów. 


„Potępiamy amerykańskich 
agresorów — głosi uchwalona 
na wiecu rezolucja — morder- 


ców setek tysiecy mieszkańców 
Korei. sprawców rzezi bezbron- 
uych jeńçów na wyspie Kożedo, 
siewców dżumy i cholery. któ- 
rzy prześcignęli w  okrucień- 
stwach i zwyrodnieniu hitlerow- 
skich zbrodniarzy”. 


Swiatowy Tydzień Młodzieży 


Młodzi przodownicy pracy 
otrzymuja nagrody i wyróżnienia 


(f] Światowy Tydzień Mło- 
dzieży stał się dla młodzieży 
polskiej bodźcem do wzmaże- 
nia walki o pokój i realizację 
zadań planu 6-letniego. Na wie. 
czornicach j wiecach, które z 
okazji Tygodnia odbywają się 
w całym kraju. młodzi 
nicy, chłopi. uczniowie i stu- 
denci postanawiają jeszcze wię- 
cej wysiłku włożyć w swą pra- 
ce. jeszcze szybciej budować 
nowe fabryki. szkoły. "osiedla 
robotnicze, jeszcze lepiej opa- 
nowywać wiedzę abv służyć nią 
Polsce Ludowej, aby pomnażać 
siły obozu pokoju Wieczornice 
stąły się okazią do zamanife- 
stowania uczuć głębokiej miło- 
ści młodzieży dn swej Ludowej 
Ojczyzny i praywiązania do 


wielkiego nauczyciela i opie- 
kuna młodzieży Prezydenta 
Bieruta. 


Około 1000 młodzieży z bu- 
dowy MDM, Zakładów im. Ró- 
Ży Luksemburg, zakładów T-11 
i wielu innych warszawskich 
fabryk i budowli. zgromadzonej 
w Młodzieżowym Domu Kultu- 
rv, burzliwymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć Polski Lu- 
dowej i jej Prezydenta Bolesła- 
wa Bieruta. ha cześć walczącej 
o pokój postępowej młodzieży 
całego Świata. światowego obo- 
zu pokoju i jego wodza 
Józefa Stalina, manifestowało 


robot=" 


l 


| 
i 


swą wolę walki o pokój i plan 
6-letni. 

„Polska ludowa — powiedział 
przodownik pracy z MDM bry- 
gadzista murarski Tadeusz 
Pasek — dała nam nieograni- 
czone możliwości awansu, ta- 
kie jakich dotychczas jeszcze 
nigdy nie mieliśmy. Wielu z 
moich kolegów, którzy przyszli 
na budowę jako niewykwalifi- 
kawani robotnicy. jest e” dzi 
ŝiaj fachowcami. brygadzistami. 
majstrami. A wielu z nich uczy 


(się obecnie i niedługo już po- 


|| 


 niałe osiągnięcia 


wróei do nas na budowę jako 
inżynierowie. 

Gorącą owację zgotowała w 
WZPO-2 młodzież. swym towa- 
rzyszom pracy, którzy za wspa- 
produkcyjne 
otrzymali wartościowe nagrody 
książkowe oraz dyplomy uzna- 


| nia 


W czasie wieczornicy ` jaka 
odbyła się w Domu Społecznym 
przy ul. Senatorskiej, wartościo- 
we nagrody otrzymało wielu 
przodowników pracy z budowy 


Muranowa. jak m. in. bryga- 
dzista  betoniarski Zdzisław 
Skórzyński, wyrabiający wraz 


z swoją brygadą 346 procent 
normy i hetoniarz Wacław Wie- 
czorek osiągający 220 procent 
normy. Zebrani uchwalili list 
z życzeniami do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta. 


Depesza KE PZPR da Sekretarza 
Generalnego komunistycznej 
Partii Finlandii 


Do 
Sekretarza Generalnego 


Komunistycznej Partii Finlandii 


Tow. Wille Pessi 


Helstnkł 


Z okazji 50 rocznicy Waszych urodzin przesyłamy Wam, drogi 
towarzyszu, serdeczne pozdrowienia i życzenia długich lat życia 
l -pracy dla dobra ludu fińskiego i sprawy pokoju. Polska klasa 


robotnicza widzi w Was i ceni zasłużonego przywódcę 
skiego, z którym łączą ją więzy trwałej przyjażni i braterstwa we 


ludu fiń- 


wspólnej walce o pokój i socjalizm. 
KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Pierwszy nochan elektryczny w Bloniu 


ir 
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WARSZAWA — WTOREK 25 MARCA 1952 R. 


codzien- 
zamie- 


Ibr. dziesiątki tysięcy 
|nych pasażerów PKP 
| szkałych na trasie linij kole- 
|jawych Warszawa Woło- 
min — Tłuszcz i Warszawa — 
| Błonie były świadkami nowe- 
go sukcesu polskiego kolejni- 
ctwa — oddania do eksploata- 
cji dwu nowozelektryfikowanych 
linii węzła warszawskiego o 
łącznej długości 65 km. Na 
uroczystość otwarcia nowych li- 
nii elektrycznych Warszawa — 
Tłuszcz i Warszawa Błonie 
| przybyli członkowie Rządu z 
|wicepremierem tow. Stefanem 
Jędrychowskim i Ministrem 
Kolei tow. Strzeleckim na cze- 
le, przedstawiciele Komitetu 
Centralnego PZPR, KW i WKW 
| PZPR, przedstawiciele 
lków Zawodowych oraz projek- 
jtanci i wykonawcy tej nowej 
inwestycji planu 6-letniego. 


Po przyjęciu meldunków o u- 
kończeniu prac i gotowości przy 
jjęcia do eksploatacji nowych 
linii trakcji elektrycznej wice- 
premier tow. Stefan Jedrv- 
chowski dokonał symboliczne- 
go przecięcia wstęgi, Punktuał- 
nie o godz. 10.20 z udekorowa- 
negn dworca Warszawa — Wi- 
jleńska odszedł w kierunku 


Towarzysze i Obywatele! 

Stały się już tradycją Polski 
Ludowej uroczystości związane 
z otwarciem nowych zakładów 
przemysłowych. obiektów ko- 
munikacyjnych, osiedli mieszka- 
niowych. Uspołecznienie pod- 
| stawowych środków produkcji i 
| rozwój socjalistycznej gospodar- 


pozwolił na realizację wielkich 
zamierzeń inwestycyjnych. ma- 
jących na celu wzrost sił wy- 
twórczych i dobrobytu naszego 
naredu. 


Polska Rzeczpospolita Ludowa 
— m. in. 
nieustanny wzrost sił wytwór- 
czych kraju, przez jego uprze- 
mysłowienie. przez likwidację 
zacofania gospodarczego. tech- 
nicznego i kulturalnego, zabez- 
i piecza stały wzrost dobrobytu. 
zdrowotności i poziomu kultu- 
ralnego mas ludowych“. Jest to 
jedna z głównych funkcji pań- 


| stwa ludowego, jego funkcja 
gospodarcza - organizacyjna. 
Aby wykonać to zadanie, aby 


dźwignąć nasz kraj na wyższy 
| poziom techniczny i gospodar- 
i czy, a co za tyn: idzie podnieść 
stopę życiową mas pracują- 
cych. budujemy nowe kopalnie. 
huty, fabryki maszyn. zakłady 
chemiczne. fabryki włókienni- 
| cze. eukrownie. drogi i mosty. 
nowe miasta i osiedla mieszka- 
niowe, szkoły, szpitale. domy 
kultury, żłobki. przedszkpla. 


W naszych osiągnięciach i 
zamierzeniach inwestycyjnych 
, doniosła rola przypada ele- 


Związ- | 


| ki planowej w naszym kraju | 


Projekt Konstytucji mówi, że; 


„Zapewnia rozwój i| 


Ruszyły pocią 
Warszawa — Błonie i Warszawa — Tłuszcz 


(KORESPONDENCJA WŁASNA. TRYRUNY LUDU") 
(d) W niedziele. 23 marca |Tłuszcza pociąg specjalny kie-, polskiego robotnika technika I! premier Jędrychowski (przemó- 


rowany przez maszynistę przo- 
|downika pracy tow. Edwarda 
|Dudko. Wzdłuż całej trasy iud- 
ność witała radośnie przejeż- 
|dżający pociag Na odświetnie 
|udekorowanych dworcach Wo- 
j|łomina, Tłuszcza. Błonia, Pło- 
jchocina i Ożarowa oczekiwa- 
jłv nadejścia pociagu liczne de- 
.legacje miejscowych władz. 
|l organizacji społecznych, zawo- 
dowych, mlodzieżowych oraz 
tysięczne rzesze ludności tych 
miast i osiedli. 

Brzmią okrzyki wznoszone 
| przez zebranych na cześć budo- 
wniczych nowych linii. na cześć 
Prezydenta Bieruta, swiatowego 
|obozu pokoju i jego wielkiego 
| chorążego — towarzysza Stalina. 

Kulminacyjnym punktem u- 
roczystości było spotkanie z 
jbudawniczymi  nowozelektryfi- 
i kowanych linii w nowoczesnej 
elektrowozowni na Ochocie. 
Po meldunkach przodowników 


chala, Mieczysława Wieczor- 
kiewicza 1 Zdzisława Obrębal- 
skiego, obszerne sprawozdanie 
złożył dyr. Biura Elektryfikacji 
Kolei inż. Stanisław Kuczbor- 
ski. Oddanie dwu nowozelek- 
tryfikowanych linii do ekspio- 
atacji jest olbrzymim sukcesem 


|ktryfikacji kolei. 
kacja węzłów i _ linii kole- 
jowych pozwala na zwiększe- 
nie szybkości technicznej kolej. 
znacznie powiększa przelotność 
linii. pozwala wykonać te same 
zadania przewozowe przy pomo- 
cy dwukrotnie mniejszej liczby 
lokomotyw i przy pomocy dwa 
razy mniejszej liczby personelu. 
Tym samym pozwała ona wy- 
|konać rosnące zadania i zaspo- 
koić rosnące 
na przewozy towarowe i osobo- 
we kolei przy pomocy stosunko- 
wo mniejszych środków. Trak- 
cja elektryczna zużywa tylko 
50 procent węgla spalanego 
przy trakcji arowej. pozwała 
więc zaoszczędzić poważne ilo- 
ści węgla. na--potrzeby .przemy= 
{stu i ludności lub na eksport. 

Koszt własny przewozów na 
iliniach zelektryfikawanych jest 
co najmniej o 25 procent niž- 
szy, niż przy trakcji parowej. 


inwestycji kiłkadziesiąt tysięcy 


lic, dojeżdżających codziennie 
do Warsz4wy zaoszczędzi pół 
godziny „do 3  kwadransów 
| dziennie. * 


Elektryfikacja kołei jest kie- 
runkiem postępu technicznego, 
podobnie jak elektryfikacja 
przemysłu i rolnictwa. Rozu- 
miejąc to znaczenie elektry(fi- 
kacji, Polska Ludowa mimo po- 
czątkowych trudności wkroczy- 
ła śmiało na drogę elektrvfika- 


pracy tow. tow. Stanisława Ci- ' 


inżyniera. Wszystkie bowiem 
materiały | wyposażenia, oprócz 
vmportowanej aparatury nowej 
bodstacji i taboru dostarczone 
są przez przemysł krajowy. Do- 
kumentację dla całości inwe- 


stycji opracowano w naszych 
biurach projekcyjnych i kon- 
strukcy jnych. 

Minister Kolei tow. Strzelec- 
ki w przemówieniu swym 
wskazał, że  zelektryfikowa- | 
nie dwu nowych linii War- 


sząwskiego Wezła Kolejowego 
Jest najlepszym dowodem. 
że kadry polskich robotników, 
i techników i inżynierów są przy- 
gotowane do dalszych, znacznie 


trudniejszych zadań elektryfi- 
kacvjnych w ramach planu 6- 
letniego, Elektrvfikacja kolei 
znalazła swój pełny rozmach 
dopiero w Polsce Ludowej 
Oznacza ona z jednej stro-| 
ny poprawę warunków po- 


dróżowania, skrócenie czasu po- | 


;dróży, zwiększenie przelotowości 
tras, a z drugiej strony przyczy- 
nia się do zmniejszenia kosztów 
własnych o 20 do 50 procent i 
pozwala na zaoszczędzenie po- 
| ważnych ilości wysokokalorycz- 
nych gatunków węgla. 


. Następnie zabrał głos wice- 


| te linie. które były zelektryfiko- 
¡wane przed wojną, ale elektry- 
| fikujemy coraz więcej nowych 
linii i stacji kolejowych. 

| W planie 6-letnim przewidzia- 
na jest dalsza elektryfikacja 


| warszawskiego i gdańskiego wę- | 


| zla kolejowego, zapoczatkowanie 
| elektryfikacji węzła katowickie- 
igo, a także zelektryfikowanie 
| całkowite najbardziej obciążonej 


zapotrzebowanie | ruchem dalekobieżnej linii ko- | 
lejowej Warszawa — Katowice. | 


W Warszawie budujemy pod- 
/ziemną kolej elektryczną — me- 
tro. W ten sposób elektryfiku- 
| jąc koleje. podobnie jak budu- 


| iąc zakładv przemysłowe, budu- | 


| jeny podstawy socjalizmu w 
*raszym krajus a mha maia 
| *Idac w miarę naszych sił i 
możliwości śladem wielkiego 
Związku Radzieckiego, który 
wznosi wielkie budowle komu- 
nizmu, umaeceniamy naszą poko- 


Elektryfikacja kolej jest także jową gospodarkę. Elektryfika- | 
wielkim dobrodziejstwem dla cja warszawskiego węzła kole- 
|ludności. Dzięki wykonaniu tej jowego jest jednym z przeja- | 


| wów naszego wkładu w pokojo- 


mieszkańców podmiejskich oko- | wy rozwój narodowej gospodar- | 


ki i naszej wiary w zwycięstwo 
sił pokoju nad siłami wojny. 
| Godzi się także w przededniu 
Międzynarodowej Konferencji 
| Gospodarczej w Moskwie, maią- 
cej na celu rozwój stosunków 


gospodarczych pomiędzy kraja- 


mi świata. niezależnie od ich u- 
stroju, przypomnieć o tym. że ta 
inwestycja jest dowodem naszej 
i woli i możliwości rozwijania na- 
szych pokojowych stosunków 


WYDANIE ' 


buna Ludu 


H 


Partii Robotniczej 


CENA 15 gr 


wienie podajemy poniżej). który 


| jednocześnie w imieniu Prezy-| 
| denta R.P. tow. Bieruta udeko- 


rowa} wysokimi odznaczeniami 
państwowymi czołowych bu- 
į downiczych linii elektrycznych 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
| Odrodzenia Polski odznaczony 
został dyrektor Biura Flekiry- 
|fikacji Kolei inż. Stanisław 
| Kuczhorski. Złote Krzyże Za- 
sługi otrzymali inż. Zygmunt 
Figurzyński — główny projek- 
tant węzła warszawskiego. Wła- 


niczni DOKP Warszawa. Srebr- 
jnymi Krzyżami Zasługi odzna- 
czonych zostało dwunastu ro- 
botników i pracowników inży- 
nieryjno - technicznych. a brą- 
|zawymi siedemnastu. Ponadto 
117 pracowników otrzymało dy- 
plomv uznania, a 231 nagrody 
pieniężne. 

Zebrani uchwalają następnie 
|tekst depeszy do Prezydenta 
Bolesława Bieruta. (Tekst de- 
|peszy podajemy obok). 
| Na nowozelektrvfikowane li- 
|nie wjeżdżają. zgodnie z roz- 
kładem, pierwsze pociągi pasa- 
żerskie, 


t 


J. KARACZYŃSKI 


Rozbudowując swą gospodarkę, Polska Ludowa przyczynia się 
do rozwoju współpracy międzynarodowej, do umocnienia pokoju 


Przemówienie tow. wicepremiera Stefana Jędrychowskiego 


Elektryfi-|śmy z kompletnego zniszczenia | kapitalistycznymi, Wiadomo, że 


dostawcą urządzeń dła elektry- 


fikacji węzła warszawskiego jest | 
„ASEA“ | 


szwedzki koncern 
W zamian za polski węgiel. któ- 
rego potrzebuje Szwecja, otrzy- 
maliśmv nie wytwarzane u nas 
jeszcze w kraju urządzenia elek- 
tryczne. 

| Nasze zamierzenia w zakresie 
elektryfikacji kolei, oraz. zapo- 
;trzebowanie Szwecji na nasz 
węgieł į inne polskie produkty 
stwarzają możliwości dalszego 
rozwoju wymiany handlowej. W 
teń sposób elektryfikacja pol- 
skich kolei przyczywia się do 
zwiększenia zatrudnienia i tym 
samym poprawy sytuacji 
szwedzkich robotników. 


pokojowej współpracy gospon- 
darczej, opartej na wzajemnych 
korzyściach istnieją w wielu in- 
nych dziedzinach. 


Polska Ludowa rozwijając 
swoją gospodatkę, przyczynia 
się do rozwoju pokojowej 


współpracy gospodarczej, a tym 
samym od obrony i umacniania 
pokoju światowęgo. 
Towarzysze i Obywatele! Po- 
| zwolicie, że złożę Wam i wszy- 
|stkim pracownikom Biura Elek- 
i tryfikacji Kolei, DOKP-Warsza- 
wa, PPRK-4. PPRK-7 
| wszystkich 
słowych i centrał handlowych, 
które współpracowały w dosta- 


ne podziękowanie w 


Rządu za Wasz wielki wkład 
| pracy, za Waszą ofiarność i en- 


cji kolei Nie tylko odbudowali- i handlowych również z krajami: tuzjazm. 


(d) Pracownicy Rejonowego 
Urzędu Telefoniczno - Telegra- 
 ficznego we Wrocławiu wysłali 
|do Prezydenta R.P. Bolesława 
Bieruta list, w którym piszą 
m ina 


Foto Małek „Swiat“ 


Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 


| Załoga Rejonowego Urzędu 
| Telefoniczno - Telegraficznego 


we Wrocławiu przesyła Ci, To- | 
warzyszu Prezydencie, serdecz- | 


ne pozdrowienia. 

Pragnąc uczcić dzień Twoich 
urodzin i dzień świeta robotni- 
czego 1 Maja, załoga naszego u- 
rzędu zobowiązuje się: 3 

Poprawić stopień wykorzysta- 
nia obwodów telefonicznych w 
relacji da 25 km o 48 procent. 
od 26 km. do 100 km o 26 pro- 
cent, ponad 100 km o 33 pro- 


cent. zmniejszyć m. in. ilość 
,rozmów opóźniaonych między- 
jmiastowych o 5 procent, roz- | 


|mów niedoszłych do skutku o 
|3 procent. zmniejszyć ilość u- 
jsterek i zniekształceń telegra- 
limów o 10 procent — w  sto- 


|sunku do grudnia 1951 r. 


Załoga zobowiązała się wyko- 
nać roczny plan remontów hie- 
żących linii napowietrznych do 
dnia 25.11 br. oraz dodatkowo 
wyremontować centralę miejską 
w Trzebnicy  Wybudować 
dnia 15 br. ponad plan 6 po- 


8. lączeń telefonicznych dla FGR, 


połączenie telefoniczne do no- 
wootwartej placówki pocztowej 
w terenie wiejskim, oraz zało- 
żyć 50 instalacji telefonicznych 
przy użyciu kahelka, zdjętego a 
nieczynnych instalacji. 


Doszkolić 5 telefonistek oraz 
2 telegrafistki, tak by mogły do 
1.5 zająć stanowiska w zespo- 
łach najlepszej jakości. 

Wartość podjętych ogólnie zo- 
bowiązań wyniesie około 70 tys. 
zł. Zwracamy się do wszystkich 
rejonowych urzędów telefonicz- 
no - telegraficznych o podejmo- 
wanie zobowiazań. prowadza- 


do | 


y realizują zehowiązania 


cych do polepszenia telekomu- 
nikacji. 


Zobowiązania rohotników 
PGR-ów 


(d W woj. koszalińskim zo- 


PGR-ów. M. in. załoga zespału 
| PGR. Jaroczewo, postanowiła 
przeprowadzić wiosenną akcję 
siewną w terminie o 6 dni krót- 
szym oraz podnieść plony zbóż 
kłosowvch o 15 procent, a ro- 
ślin okopowych o 5 procent. 
Traktorzyści tego zespołu wyko- 
naja 100 ha orki średniej 
zaoszczędzonym pałiwie. 


$ 


(M KATOWICE. Młodzież pra- 
icująca w zakładach przemysło- 


rezultaty w realizacji zobowią- 
zań produkcyjnych. 


M. in. czołowy przodownik 
| pracy z kopalni „Chorzów“ rę- 
|jbacz chodnikowy Władysław 


| Skrzypiec zamiast zadeklarowa- 
inych 130 pracent normy. dzięki 
dobrze zorgąnizowanej pracy o- 
siąga syslematycznie 180 pro- 
cent normy. 

W kopalni „Bobrek“ rębacz 
chodnikowy Józef Nowak osiąga 
218 procent narmy. Górnik 
ZNIP-owiec Teodar Simka z ko- 
palni „Kleofas“ wykonuje stale 
ponad 220 procent normy. 

W hucie „Baildon* dla ucz- 
czenia 60 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta i 
święta 1 Maja utworzono w sta- 
lowni trzy nowe pomocnicze 
brygady ZMP-owskie, które w 
pierwszych dwóch. tygodniach 
pracy osiągają średnio od 112 do 
138 procent normy. Pomyślnie 
realizują swoje zobowiązania 
brodukcyine również inne bry- 


bowiązania dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta | 
podjęło już przeszło 200 


na | 


wych Śląska osiąga coraz lepsze. 


Prezydenta Bieruta i Święta 1 Maja 


Pocztowcy wrocławscy wzywają do współzawodnictwa 
o usprawnienie telekomunikacji 


Ponad 200 PGR-ów w woj. koszalińskim odpowiedziało już na apel PGR Bialuń - Przodujący 
młodzi górnicy i hutnie 


(f) Codziennie nieprzerwanie napływają meldunki o po- 
tlejmawaniu nowych i realizowaniu podjętych zobowiązań, 
(którymi masy pracujące Polski postanowiły uczcić 60 rocz- 
|nicę urodzin Prezydenia Bieruta i święta 1 Maja. 


gady młodzieży huty Rail- 
don“, M. in. hTvgada Wawry 
| wykonuje 122 procent normy 
Młodzi robotnicy Konieczny i 
| Rozalia Keigler uzyskują od 
180 — 250 procent normy. 


metodę Żandarowej 


| GDAŃSK (kor. wł.). — Odpo- 
wiadając na wezwanie Pafa- 
wagu załoga Gdańskiej Fabryki 
Opakowań Blaszanych postano- 
wiła pracować metodą wvbit- 


fonowej į Żandarowej. polegają- 
ca na wzorowym, hezhrakowvm 
wykonywaniu każdej operacji 
produkcyjnej. Dużą pomoc przy 
wprowadzeniu tej metodv oka- 
zał personel techniczny fabryki 
w osobach: tow Jarasiewicza, 
z-cy kierownika produkcji. ob. 
Gniecha. głównego mechanika 
i ob. Szałkowskiego. z-cv kiero- 
wniką kontroli technicznej. 
Rezultaty nowej formy współ- 
zawodnictwa już są uchwytne 
liczbowo: w ciągu J dekady 
marca ilość hraków spadła o 0.7 


gicznym okresem lutego. a dzie- 
ki wzrostowi wydajności tłocz- 
nia, która z uhiegłego miesiąca 
miała okoła 25 procent zaległno- 
ści. wyrównała je w ciągu ] de. 
kady marca bez uszczerbku dla 
bieżącej produkcji. 

Na czoło załogi wysunęły się: 
ZMP-ówka Gertruda Raryńska z 
działu latarek, która podjęła się 
wykonywania najtrudniejszych 
operacji bez braków oraz tow. 
| Maria Karpińska. która również 
oddaje produkcje bez braków. 
W krajalni wyróżnia się tow 
Jadwiga Okrój. która należała 
do inicjatorek nowej formy 
współzawodnictwa. w puszkar- 
ni — Lewandowska. w tłoczni — 
Jaszczewska, w gumiarni — Za- 
sińska. (3.k.) 


oraz | 
zakładów przemy- 


Załoga „Blaszanki“ stosuje. 


nych tokarzy radzieckich: Aga- | 


procent w'porównaniu z analo- | 


'Studiów Kolejowych, 


gi na zelektrylikowanych liniach 


Budowniczowie 
zelektryfikowanych linii 
do towarzysza Bierula 


Do 

Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej 

Bołesława3 Bieruta 

Obywatelu Prezydencie! 

My. pracownicy Biura Elek- 
trtfikacji Kolei. Nvrekcji Okrę- 
gowej Kolei Państwowych w 
Warszawie, Państwowvch 
przedsiebiorstw Robót Kolejo- 
wych Nr 4 i Nr 7. Dyrekcji Bu- 
dowy Kolei Państwowvch oraz 
Centralnego Riura Projektów i 
zgroma- 


!szawy do Błonia została w ter= 


minie wykonana i oddana w 


dniu dzisiejszym do użytku. 


Rogatsi w doświadczenia zdo- 
byte w dotychczasowej pracy, 
|usprawniajac stale nasza pracę 
(jw oparciu o socjalistyczne 
współzawodnictwo.  przystępu- 
jemy do wykonania dalszych 
| zadań. 


Równocześnie przesyłamy Ci, 
'Drogi Ohvwatelu Prezydencie, 
'gorące żvczenia z okazji 60 rocz= 


jdzeni w dniu 23 marca 1952r. w |nicv Twoich urodzin i dla jej 


hali nowej elektrowozowni na 


dwóch dalszych linii Warszaw- 


! uczczenia zobowiazujemy się nie 


|dysław Gawor i Robert Makusi Ochocie — z dumą i radością później niż w rok ad dnia dzi- 
pracownicy inżynićrvjno - tech- meldujemy Ci. że elektryfikacja 


siejszego oddać do ruchu elek- 
'trveznego pierwszy odcinek li= 


iskiego Węzła Kolejowego — z nii Warszawa — Katowice od 


| 


i 


| 
| 
| 


Warszawy do Tłuszcza i z War- 


Żyrardowa do Skierniewic. 


Uczymy się od ludzi radzieckich 
List. włókniarki Engenii Kantarek 


do towarzy 


(f Prosty i serdeczny list 
wysłała do Frezsdenta Bolesła- 
wa Bieruta znana przadawnica 
pracy z ZPB im. Szymanskie- 
go w Łodzi, Eugenia Kantarek. 
List ten brzmi: 

„Drogi Prezydencie! 

Jestem tkaczką. przodownicą 
pracy. Ofrzymałam srebrny 
Krzyż Zasługi, 
bardzo dumna. Plan za 1951 r. 
wykonałam już we wrześniu 
Żyje mi sie całkiem * dobrze 
zarabiam nieżle. Wystarcza w 
zupełności na utrzymanie moje 
i dwojga dzieci. Kiedy porów- 
ram ich dzieciństwo z moim 
to jak dzień do nocy. Mii oj- 
ciec był stale bez roboty, mat- 
ka pracowała tylko pare dni 
w tygodniu. A nas było w do- 
mu pięcioro, Najedliśmy się 
oiedy dn syta. 

Jak to dobrze. kochany to- 
warzyszu. że tamte lata juz 
nigdy nie wrócą, że przepadły 
raz na zawsze. Ale tsz nie 
mysl, że mv. łódzkie włókniar= 
ki. nie rozumiemv. że trzeba 
strzec i bronić tegn,  tośmy 


„wywalczyli, tego naszego dnie 


"Podobne możliwości rozwofju| © 


jwykazały, że prace 
| wawcze do kampanii 


sza Bieruta 


„dzisiejszego i przyszłości 
szych dzieci. 

Bylam niedawno z deiega- 
cją w Zwiazku Radzieckim. 
Na własne oczy widziałam 0- 
|siągniecia ludzi radzieckich, 
lktórzy sami ie sobie zbudowalł 
"własnymi rekami. f dzisiaj — 
jest już u nich socjalizm. a my 


NAs 


z czego jestem uczymy się na ich wzorach j na 


każdym kroku odczuwamy ich 
ipomoc i opieke: 

| Tak sobie myślę. Drogi Pre- 
zydencie. że chyba radość Ci 
(sprawi to, ca powiem o 7a- 
jkładach. w których pracuję. 
[Cała nasza załoga wykonała w 
lub, roku plan przed terminem. 
Teraz też wykonujemy plany 
miesięczne regularnie, A ra 
cześć 60 rocznicy Twych urn- 
dzin podjęliśmy zobowiazania 
| wartości ponad 400 tys. zł Ta 
postanowiłam podnieść jakość 
i produkcji o 1 procent i przy- 
'rzekam bić sie dalej o każdy 
'metr tkaniny. i 
| Żyj nam jak najdłużej w 
zdrowiu, towarzyszu Prezy= 
t i prowadź nas do coraz 
lepszej przyszłości.“ 


Rozszerzymy hodowlę, podniesiemy 
_. wydajność ż pól 
Zobowiązania chłopów i członków spółdzielń 


"TF 


produkcyjnych 


(d) Chłopi gromady Głazów 
w powiecie myśliborskim w li- 


iście do Prezydenta Bolesława 


Bieruta piszą m. in.: „Pragnąc 
jak najlepiej wywiązać się ze 
swych obowiązków, by w ten 
sposób przyczynić się do wzmo- 
cnienią sił naszej Ludowej Pol- 
ski, zobowiązujemy się: siew 
zbóż kłosowych przeprowadzić 
w ciągu 6 dni, czyli o 4 dni prę- 
dzej niż w ub. roku, wysiewając 
ziarno selekcyjne wymienione w 
Gminnej Spółdzielni w Myślibo- 


BI Yat |rzu i za pomocą 11 siewników 
wach dla tej inwestycji set decz- | wypożyczonych z myśliborskiego 
imieniu | SOM. i 


Zakontraktujemy dodatkowo | 


ponad plan obowiązkowej sprze- 
daży żywca. 35 sztuk świń mię- 


šno - słoninowych o łącznej wa- | 


dze 4.200 kg. 


W celu zwiększenia zasobu 
pasz, zobowiązujemy się od razu 
po żniwach dokonać podorywełk 
i siewu poplonów oraz zwało- 
|wać kretowiska na łąkach i za- 
_silić łąki kompostem» 


pA 


k (d) Członkowie spółdzielni 
|produkcyjnej im. T. Kościuszki 
w Kruszwicy Grodztwie 
pow. Inowrocław zobowiązali tie 
siewy wiosenne zbóż wykonać 
w 6 dni zamiast, jak planowa- 
no w 10, podnieść plony z ha 
| pszenicy o 2 q, jęczmienia o 2 
q. buraków cukrowych o 20 q, 
podnieść średni udój mleka © 
400 litrów rocznie od krowy. za- 
 łożyć fermę drobiu i przeprowa» 
dzić wiosenną akcję sanitarno- 
porządkową w ciągu 3 dni. 


Z przebiegu 
do siewów 


(f) Przeprowadzone kontrole 
społeczne w „dniach gotowości“ 
do wiosennej kampanii siewnej 
przygoto- 

siewnej 
są w pelnym. toku. W niektó- 
rych gminach woj. poznańnskie- 
g9 i szczecińskiego na lżejszych 
glebach. rozpoczęto już włóko- 
wanie, wywózżkę obornika i or- 
ki wiosenne, 

W tyeh miejscowościach, 
gdzie do 15 bm. nie zakończo- 
no jeszcze Wszystkich prac, 
związanych z* kampanią wio- 
senną, radv narodowe usuwają 
wszelkie hraki i niedociągnię- 
cia, utrudniające przygotowania 
przedsiewne, 


Dzieki interwencji  Prezy- 


idium Pow. Rady Narodowej w 


jgranicy Vietnamu 


Chojnie (woj. szczecińskie), Ra- 
da Narodowa w Cedyni, która 
zaniedhała sprawę ustalenia 
sposobów zagospodarowania 
odłogów, w ciągu ostatnich dni 


przygotowań 
wiosennych 


[przeprowadziła na swoim tere- 
inie dokładną ewidencję odło- 
gów i zorganizowała 14 grup 
|uprawowych. W gminie Trzciń- 
'sko Zdrój na skutek interwen- 
(cji Prezydium PRN w Choj- 
inie, Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej naprawiło swoje za- 
„niedbania, organizując 4 punk- 
tv zaprawy ziarna siewnego w 
| gromadach. 


l Dni gotowości w woj. kielec- 
ı kim wykazały, że traktory, 
|maszyny i sprzet ośrodków 
i maszynowych są już przygoto- 
¿wane do rozpoczęcia prac wio- 
| sennych. > 


i wództwie przygotował się do 
siewów powiat buski, gdzie już 
/1 marca ośrodki maszynowe go- 

towe były do wyjścia w pole, 
a chłopi w 90 proc. zaopatrzy= 
ili się w nawozy sztuczne i na- 
| siona. 


Prasa francuska zadaje kłam 
prowokacyjnym wymysłom 
ministra obrony USA 


(f) PARYŻ (PAP). Prasa pa- 
ryska zamieszcza liczne komen- 
tarze na temat prowokacyjnego 
oświadczenia ministra obrony 
USA Lovetta w sprawie rzeko- 
mego przekroczenia północnej 
przez chiń- 
skie wojska ludowe. 

Absurdalność oświadczenia 
ministra Lovetta jest tak oczy- 
wista, że nawet francuskie 
dzienniki burżuazyjne zmuszone 
były je zdemontować. 

Półofiejalny „Le 


wy przez czynniki kompetentne 
okazało się, że nie ma absolut- 
nie żadnych podstaw do twier- 
dzenia. iż wojska chińskie wkro- 
czyły do Indochin.“ 

„Franc  Tireur" pisze. że 
„oświadczenie ministra obrony 
Stanów Zjednoczonych nie znaj- 


Monde" i 
stwierdza, że „po zbadaniu spra- | 


duje potwierdzehia w faktach“. 
Dziennik stwierdza, że oświad- 
„czenie Lovetta „jest niewątpli- 
wie manewrem politycznym, 
mającym na celu wydobycie od 
Kongresu dalszych kredytów na 
tzw. „pomoc“ dla zagranicy”. 


DZIŚ W NUMERZE: 


OKIEŁZNAĆ WINOWAJCÓW 
WOJNY BARTERIOLOGICZ- 
NEJ 

CZYTELNICY PISZĄ DO RE- 

f DAKCJI (Nad projektem - 
Konstytucji) n 

W. SKULSKA: Kiedy biuro- 
kracja ze sprawozdawczośrią 
w parze chodzi 


Í 
FAŁSZERSTWO 
dakcji) 


(List do re- 


Najsprawniej w tym woje- 


TRYBUNA LUDU 


Walki w Korei | 


(f PEKIN (PAP). W komuni- 


kacie ogłoszonym 23 marca w 


Phenjanie dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej do- 
nosi, że wojska ludowe prowa- 
dzą nadal walki z nacierający- 
mi wojskami interwentów ame- 
rykańsko-angielskich į z woj- 
skami lisynmanowskimi, 
ponoszą znaczne straty. 

Samoloty nieprzyjacielskie do- 
konały 23 marca nalotów na 
okolice Wonsanu i Hamhynu. 
Artyleria przeciwłotnicza wojsk 
ludowych zestrzeliła pięć samo- 
lotów nieprzyjacielskich. 


Rokowania 
w Panmundżon 


(Ð) PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi z Pan- 
mundżon, że w podkomisji oma- 
wiającej trzeci punkt porządku 
dziennego, tj. sprawę gwaranz 
cji przestrzegania warunków 
rozejmu. osiągnięto porozumie- 
nie w sprawie położonych na 
obszarze Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej lot- 
nisk, na których przedstawi- 
ciele neutralnej Komisji Kon- 
trolnej będą mogli 
dzać inspekcje. 

Jak wiadomo, na poprzednim 
posiedzeniu ustałono, że porta- 
mi, w których przedstawiciele 
neutralnej Komisji Kontrol- 


nej będą czuwali nad przestrze- | 


ganiem warunków rozeimu bę- 
dą dla strony koreańsko - chiń- 
skiej: Sinindżu,  Czhonczin, 
Hynnam, Nampho i Sinandżu, 
a dla strony amerykańskiej 
Pusan, Inczon, Suwon, Kannyn 
1 Kunsan. 

Na ostatnim posiedzeniu usta- 
lono, że przedstawiciele neu- 
tralnej Komisji Kontrolnej bę- 
dą mogli także przeprowadzać 
inspekcję na lotniskach położo- 
nych w pobliżu Sinindżu, 
Czhonczinu i Hynnamu. 

Przedstawiciel delegacji ko- 
reańsko - chińskiej podkreślił, 


że strona ludowa wyraziła zgo- | 


dę na to, by przedstawiciele 
Komisji Kontrolnej przeprowa- 
dzali inspekcje na tych lotni- 


skach tylko pod warunkiem, że | 


Amerykanie zrezygnują ze swe- 
go absurdalnego żądania, by 
podczas trwania rozejmu rząd 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 


Demokratycznej nie prowadził | 


odbudowy i rozbudowy lotnisk 
położonych na swym teryto- 
rium. 


Naród francuski domaga, 


się ukarania zahójców 
robotnika Gadois 


(f) PARYŻ (PAP). — W mie- 
ście Melun odbył się wielki 
wiec żałobny, poświęcony pa- 
mięci francuskiego działacza 
robotniczego Alfreda  Gadois, 
=zamordowanego przez okupan- 
tów amerykańskich. 

Na wiecu obecni byli matka 
zamordowanego ł członkowie 
Biura Politycznego KPF 
Marcel Cachin t Laurent Ca- 
sanova. 

Marcel Cachin wygłosił prze- 
mówienie, w którym podkre- 
Śliłł że zamordowanie Gadois 
przez okupantów  amerykań- 
skich stanowi nowy, wymowny 
dowód, że prowadzona przez 


obecny rząd francuski polityka | 


równa się całkowitej utracie 
niepodległości Francji. 

W zakończeniu Cachin zażą- 
dał wycofania z Francji wszy- 
stkich amerykańskich wojsk 
okupacyjnych oraz aresztowa- 
nia i ukarania sprawców zabój- 
stwa Alfreda Gadois, 

Do ambasady amerykańskiej, 
do kancelarii prezydenta Re- 
publiki i do premiera napływa- 
ją z całej Francji setki depesz 
i listów z protestami przeciw- 
ko zabójstwu Gadvis i z żąda- 
niem położenia kresu okupacji 
Francji przez wojska USA. 


które | 


przeprowa- | 


broń bakteriologiczna musi być 


wytrącona z rąk ludobójców 


gicznej. 

Wielki wiec protestacyjny 
odbył się na terenie zakładów 
budowy traktorów w Charko- 
dów 


— Zubariew oświadczył 
na musi być wytrącona z rąk 
interwentów. Jesteśmy przeko- 
nani. że narody Świata znajdą 
sposób  okiełznania zbrodni- 
czych organizatorów wojny 
bakteriologicznej“. ? 


My, uczeni radzieccy, oświad- 
czył wiceprezes Akademii Nauk 
Tadżyckiej SRR — Smolski, na 
zebraniu pracowników Akade- 
mii — jesteśmy wraz z całym 
narodem radzieckim pochłonię- 
ci twórczą, pokojową pracą nad 
przeobrażeniem przyrody, na- 
wodnieniem pustyń i prze- 
kształceniem ich w kwitnace 
pola i sady. Amerykańscy bar- 
barzyńcy dokonują zbrodni, ja- 
kich nie znała historia. Składa- 
jąc cały ciężar odpowiedzialno- 
ści za te zbrodnie na sekreta- 
rza stanu — Achesona i jego 
wspólników, stawiamy jedno- 


|cześnie pod pręgierz ludzi, któ- 


() MOSKWA (PAP). Uczeni 
radzieccy rozwiązują pomyślnie 
jeden z najbardziej aktualnych 
problemów współczesnej biolo- 
gii — zagadnienie przedłużania 
życia i przywracania życia or- 
ganizmom. Wyniki badań osiąg- 
nięte w tej dziedzinie spotkały 
się z wysoką oceną rządu ra- 
dzieckiego. 


Prof. Włodzimierz Niegowski 
i jego współpracownicy — E. 
Smirenskaja, M. Gajewska-So- 
kołowa oraz prof. Fiodor Andre- 


jew otrzymali Nagrodę Stali- 
nowską za opracowanie metod 
przywracania życiowych funkcji 
organizmowi, znajdującemu się 
w stanie agonii lub śmierci w 
zrozumieniu klinicznym. 


Praktyka medycyny dowiodła, 
że śmierć nie oznacza zawsze 
nagłego i nieoczekiwanego koń- 
ca życia. Odróżnia się dwa eta- 
py śmierci w zrozumieniu kli- 
nicznym tji. śmierć względną 


(() MOSKWA (PAP). Bu- 
downictwo gigantycznych elek- 
trowni wodnych na Wołdze po- 
stawiło przed nauką i techniką 
radziecką szereg niezwykle 
skomplikowanych zadań. 

Kierownik budowy linii prze- 
syłowej wysokiego napięcia w 
rejonie Wołgi — D. Aczkasow— 
oświadczył przedstawicielom 
prasy, że jednym z takich za- 
dań jest przekazywanie energii 
elektrycznej na wielkie odle - 
głości. Stalingradzka i Kujby- 
szewska elektrownie wodne 
produkować będą 20 mld kWh 
energii elektrycznej rocznie. Po- 
nad 10 mld kWh z tych elek- 
trowni otrzymywać będzie sto- 


lica Związku Radzieckiego 


na wiecu: „Broń bakteriologicz- | 


rzy stworzyli broń bakteriolo- 
giczną. Ludzie ci. którzy mają 


1 | czelność nazywać siebie uczo- 
wie. Główny konstruktor zakła- | 


nymi, nie posiadają nic wspól- 
nego z prawdziwą nauką, są jej 
zaciekłymi wrogami. 


| Naród francuski protestu je 


przeciw zbrodniom 
ludobójców 


PARYŻ (PAP). Naród fran- 
cuski wyraża swe głębokie obu- 
rzenie z powodu nowych po- 
twornych zbrodni interwentów 
amerykańskich, którzy zastoso- 
wali broń bakteriologiczną prze- 
ciwko narodowi koreańskiemu 
i chińskiemu. 

Dziennik „Humanite' podaje, 
że robotnicy warsztatów kolejo- 
wych w Lionie powzięli rezolu- 
cję, w której protestują prze- 
ciwko zbrodniom imperialistów 
amerykańskich w Korei i pół- 
nocno-wschodnich Chinach. Ro- 
botnicy tych warsztatów wybra- 
li delegację, która przekazała 
rezolucję konsulatowi amery- 
kańskiemu w Lionie. 


radzieckich 


w znaczeniu klińicznym 


oraz śmierć biologiczną, rzeczy- 
wistą, W ciągu 5 — 6 minut po 
ustaniu pracy serca i ostatnim 
oddechu w organizmie odbywa 
się jeszcze szreg procesów jak 
np. przemiana materii itd. Ten 
właśnie okres nazywany jest 
śmiercią w zrozumieniu klinicz- 
nym. 

Prace uczonych radzieckich 
dowodzą, że z chwilą nastąpie- 
nia śmierci w zrozumieniu kli- 
nicznym można jeszcze skutecz- 
nie walczyć o uratowanie życia. 
Prof. Niegowski wprowadza w 
takich wypadkach do żył krew, 
lecz w kierunku przeciwnym od 
normalnego krążenia krwi. Ser- 
ce otrzymuje w ten sposób 
świeżą krew z domieszką adre- 
naliny. Jednocześnie przy po- 
mocy specjalnego aparatu sto- 
suje się sztuczne oddychanie. 
Wszystkie te czynności oczywi- 


ście odbywają się z jak naj- 
większą szybkością, bowiem 
najmniejsza zwłoka stwarza 


Moskwa. Długość linii przesy- 
łowych o niezwykle wysokim 
napięciu — 400.000 Volt na tra- 
sie od Kujbyszewa do Moskwy 
wyniesie 914 km, a od Stalin- 
gradu do Moskwy — 1.100 km. 
Należy podkreślić — oświad- 
czył Aczkasow — że w żadnym 
kraju świata nie realizowano 
dotychczas na tak ogromną ska- 
lę tego rodzaju budownictwa 
linii przesyłowych wysokiego 
napięcia. Najdłuższa w Sta- 
nach Zjednoczonych linia prze- 
syłowa o napięciu 287.000 Volt 
nie przekracza 430 km.  Połą- 
czenie systemów energetycz- 
nych w jednolity potężny sy- 
stem posiada ogromne znacze- 
nie dla całej gospodarki naro- 


OKIEŁZNAĆ WINOWAJCÓW 
WOJNY BAKTERIOLOGICZNEJ 


Artykuł wstępny pisma „O trwały pokój, o demokrację ludową!“ Nr 12 (176) 


W ciągu dwóch blisko mie- 
sięcy, poczynając od 28 stycz- 
nia, imperialistyczni bandyci a- 
merykańscy systematycznie i w 
skali masowej zrzucają owady, 
zarażone bakteriami groźnych 
chorób epidemicznych na pozy- 
cje Koreańskiej Armii Ludowej 
i ochotników chińskich, na po- 
zafrontowe okręgi Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty- 
cznej oraz na ierytorium Chin 
Północno-Wschodnich. 

Historia łudzkości nie znała 
dotychczas tak potwornych 
zbrodni. Ludożerstwo dzikusów 
i okrucieństwa inkwizycji ble- 
dną w obliczu tego ścinającego 
krew w żyłach, wyrafinowane- 
go bestialstwa imperialistycznej 
soldateski amerykańskiej. Na- 
wet hitlerowscy rasiści į ludo- 
bójcy, którzy przerazili świat 
głębią swego upadku moralne- 
go, którzy w latach drugiej woj- 
ny światowej stosowali na sze- 
roką skalę takie środki mordoa- 
wania ludzi, jak komory gazo- 
we oraz krematoria Majdanka i 
Oświęcimia, nie ośmielili się u- 
żyć broni bakteriologicznej. 

Krwawi oprawcy narodów — 
imperialiści amerykańscy, opę- 
tani szaleńczą ideą hegemonii 
światowej, pozostawili dałeko w 
tyle potworów hitlerowskich. 
Gdy stracili oni nadzieję, że 


uda im się złamać bohaterski : 
opór walecznych żolnierzy Ko-: 


rednskiej Armii Ludowej i o0- 
chotników chińskich, uciekli się 
do najnikczemniejszego, naj- 
bardziej haniebnego sposobu 
mordowania ludzi, wynalezio- 
nego w laboratoriach amery- 
kańskich przez „uczonych“ 
zbrodniarzy, którzy swój honor 
i sumienie sprzedali wrogom 
ludzkości. 4 
Interwenci amerykańscy liczą 
na to, że za pomocą broni bak- 
terlologicznej uda im się poz- 
bawić zdolności bojowej armię 
obrońców wolności i niezawi- 
słości narodu koreańskiego. wy- 
mordować jak najwięcej mie- 


szkańców Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demokratycznej, 
rozszerzyć działania wojenne na 
Dalekim Wschodzie. Stosując na 
masową skalę broń bakteriolo- 
giczną, imperialiści amerykań- 
scy zmierzają do innego jeszcze 
celu: chcą zastraszyć miłujące 
wolność narody, posiać w ser- 
cach ludzi stracr przed rzeko- 
mą potęgą Stanów Zjednoczo- 
nych, sparaliżować w narodach 
wolę walki przęciwko drapież- 
nemu imperializmowi amery- 
kańskiemu, wolę walki o wol- 
ność i niezawisłość swych kra- 
jów. 

Imperialiści amerykańscy już 
od dawna przygotowywali się 
do wojny  bakteriologicznej. 
Spośród wszystkich wielkich 
mocarstw tylko Stany Zjedno- 
czone i Japonia odmówiły raty- 
fikowania  Protokółu Genew- 
skiego z 17 czerwca 1925 r. o za- 
kazie stosowania podczas woj- 
ny gazów duszących, trujących 


| lub innych gazów tego rodzaju 


oraz środków  bakteriologicz- 
nych, protokółu, który ratyfiko- 
wało lub do którego przystąpiło 
40 państw, w tym również 
Związek Radziecki. 

Liczne wypowiedzi zlejących 
nienawiścią do ludzkości „uczo- 
nych“ amerykańskich oraz ar- 
tykuły prasy amerykańskiej po- 
twierdzają z całą oczywistością. 
że zbrodniczy plan zastosowania 
broni bakteriologicznej zaczął 
dojrzewać w reakcyjnych ko- 
łach USA na długo przed drugą 
wojną światową. W czasie woj- 
ny złoczyńcy amerykańscy przy- 
stąpili do praktycznych przygo- 
towań, związanych z realizacją 
tego planu: przy pomocy poważ- 
nych specjalistów - mikrokiolo- 
gów, którzy zhańbili,za dolary 
szczytne miano uczońego, w ro- 
ku 1941 podjęto w Stanach 
Zjednoczonych, w specjalnie u- 
tworzonym w tym celu obozie, 
prace nad produkcją bakterio- 
logicznych środków masowej za- 
głady ludzi 


Prace tej szatańskiej kuchni 
nabrały szczególnie szerokiego 
rozmachu po wojnie. Do prac 
związanych z produkcją broni 
bakteriologicznej amerykańscy 
fabrykanci śmierci wykorzysta- 
li zbrodniarzy japońskich Siro 
Ishii, Dziro Wakamatsu i Masa- 
dzo Kitano, których wzięli pod 
swoje opiekuńcze skrzydła. Po 
napaści na Koreańską Republi- 
kę Ludowo - Demokratyczną, 
zbrodniarze amerykańscy zaczęli 
na szeroką skalę wypróbowywać 
działanie śmiercionośnych bak- 
terii na jeńcach koreańskich i 
chińskich, a wreszcie przystąpi- 
li do masowego stosowania bro- 
ni bakteriologicznej. 


Potworne zbrodnie imperiali- 
stów USA do głębi wstrząsnęły 
światem. We wszystkich krajach 
narasta potężna fala gniewu i 
oburzenia z powodu nikczem- 
nego postępowania agresorów 
amerykańskich, którzy pogwał- 
cili elementarne prawa moral- 
ności i humanitaryzmu, którzy 
zdeptali zasady prawa między- 
narodowego. Postępowi ludzie 
na całym świecie nigdy nie 
przebaczą organizatorom wojny 
bakteriologicznej ich zbrodni. 
Postępowi ludzie na całym świe- 
cie popierają sianowczy protest 
przeciwko stosowaniu broni 
bakteriologicznej, zawarty w o- 
świadczeniu ministra spraw za- 
granicznych Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo - Demokratycznej 
Pak Hen-ena oraz w oświadcze- 
niu ministra spraw zagranicz- 
nych Chińskiej Republiki Ludo- 
wej Czou En-lai'a. Narody do- 
magają się, aby położono nie- 
zwłocznie kres stosowaniu tej 


broni i oddano pod sąd wino-. 


wajców wojny bakteriologicz- 
nej. 

Opierając się na uchwałach 
powziętych na Światowym Kon- 
gresie Obrońców Pokoju w 
Warszawie, który wyraził wolę 
wszystkich narodów, opierając 
sie ra jego rezolucji, przewidu- 


| 


|rwanie 
l śmierci w zrozumieniu klinicz- 


Wielkie wiece 
protestacyjne w Indiach 


PEKIN (PAP). 
wych Chin podaje, 
odbył się wielki wiec pracow- 
ników przemysłu włókiennicze- 
go. Uczestnicy wiecu zdecydo- 
wanie potępili 
amerykańskich, którzy zastoso- 
wali w Korei i Chinach broń 
bakteriologiczną. 

Wiełki wiec protestacyjny od- 
był się również w miejscowości 
Karuri w zachodnim Bengalu. 
Uczestnicy wiecu ludność 
chłopska z okolicznych wsi — 
powzięli rezolucię, w której wy- 
rażają swe głębokie oburzenie z 


Agencja No- 


|powodu nowych zbrodni impe- 
|rialistów amerykańskich 


magają się, ażeby rząd hindu- 
ski zażądał od Organizacji Na- 


|rodów Zjednoczonych ukarania 


zbrodniarzy. 


Imperialiści amerykańscy 
przyzotowywali od dawna 
wojnę bakteriologiczną 


NOWY JORK (PAP). Z wy- 
powiedzi prasy amerykańskiej 
wynika jasno, że rząd Stanów 
Zjednoczonych przygotowywał 
już od dawna wojnę bakteriolo- 
giczną. 


Wspaniałe osiągnięcia biologów 


Uczeni radzieccy przywracają ludzi do życia ze stanu Śmierci 


niebezpieczeństwo. iż śmierć 
w zrozumieniu klinicznym 
przejdzie w Śmierć biologiczną, 
rzeczywistą. Z chwilą. gdy ser- 
ce zaczyna ponownie bić stosu- 
je się przetaczanie krwi do ar- 


| terii. Cyrkulacja krwi jest przy- 
wrócona, człowiek zaczyna od- 


dychać, powraca Świadomość. 
Ze stanu śmierci w zrozumieniu 
klinicznym nie można oczywi- 
ście człowieka zawsze uratować. 
Jeżeli niektóre ważne dla ca- 
łego organizmu organy odnio- 
sły poważne obrażenia. to wy- 
człowieka ze stanu 


nym może nie dać rezultatu. 
Uczeni radzieccy przywrócili 
w wymieniony wyżej sposób ży- 


jcie wielu ludziom. u których 


śmierć w zrozumieniu klinicz- 
nym nastąpiła w wyniku ran. 
nagłej utraty krwi itp. Ludzie 
cl Żyją do dziś dnia i cieszą się 
dobrym zdrowiem. 


W ZSRR powstają najdłuższe na świecie 
linie wysokiego napięcia 


Stworzenie takiego sy- 
stemu umożliwi zaoszczędzenie 
do 11 procent łącznej mocy 
elektrowni , włączonych do tego 
systemu. i 


Już wkrótce budowniczowie 
Hnii przesyłowej wysokiego na- 
pięcia na trasie Moskwa —Kuj- 
byszew przystąpią do właści- 
wych prac. 


Warto podkreślić — stwierdził 
w zakończeniu Aczkasow — że 
pracą Kujbyszewskiej Elek - 
trowni Wodnej kierować się 
bedzie z Moskwy, z centralnej 
tablicy rozdzielczej. Stanie się 
to możliwe dzięki szerokiemu 
zastosowaniu aparatury radio- 
wej i telemechaniki. 


dowej. 


że w Delhi | 


Iimperialistów | 


i do-| 


| bakteriologiczne 


| Protesty na całym Świecie przeciw zbrodniom amerykańskich agresorów 


(f) MOSKWA (PAP). W całym kraju radzieckim odbywa- 
ją się masowe wiece, na których ludność z oburzeniem pro- 
testuje przeciwko potwornym zbrodniom agresorów amery- 
kańskich, którzy użyli w Korei i Chinach broni bakteriolo- 


W laboratoriach Camp Det- 
rick w stanie Maryland bakte- 


riolodzy amerykańscy hądują od | 


kilku lat zarazki dżumy, cho- 
lery i innych chorób epide- 
micznych. „Harpers Magazine“ 
podkreśla, że „nie ulega wątpli- 
wości, iż istnieją sposoby roz- 
powszechniania chorób epide- 
micznych, jak dżuma, cholera i 
tyfus przy pomocy samolotów, 
pocisków kierowanych i opera- 
cji dywersyjnych". 

W oficjalnym oświadczeniu, 
które ukazało sie w dzienniku 
„New York Times“ w marcu 
1949 roku, ówczesny minister 
wojny USA Forrestał podkre- 
ślał, że „ostatnie badania do- 
wiodły, iż bakterie chorobo- 
twórcze i inne trujące substan- 
cje bakteriologiczne mogą być 
wykorzystane w wojnie jako 
bardzo skuteczna broń“. W tym 
samym oświadczeniu Forrestal 
przyznał. że w Stanach Zjed- 
noczonych „prowadzone są na 


szeroką skalę badania nad spo- | 


sobami prowadzenia wojny bak- 
teriologicznej". 


W roku 1950 skarb amerykań- 
ski wyasygnował przeszło 3.300 
tysięcy dolarów na badania 
w laborato- 
riach Camp Detrick. 


Ohrady Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ 


(£) NOWY JORK (PAP) — 
21 marca odbyło się kolejne po- 
siedzenie Komisji Rozbrojenio - 
wej ONZ, na którym przema- 
wiali m. in. delegaci Anglii 
i Chile. Poparli oni amerykan- 
ski plan prac Komisji. 

Przemówienie przedstawicieła 
Wielkiej Brytanii Jebba  obfi- 
towało w złośliwe wypady prze- 
ciwko narodom Korei i Chiń - 
skiej Republiki Ludowej. Jebb 
usiłował wybielić zbrodnicze 
postępowanie amerykańskich sił 
zbrojnych, stosujących broń 
bakteriologiczną w Korei i w 
Chinach i oświadczył, że Ko- 
misja jest rzekomo niekompe- 
tentna do zbadania, czy amery- 
kańskie wojska stosują w Ko- 
rei i Chinach broń bakteriolo- 
giczną. Przemówienie przed- 
stawiciela Wielkiej Brytanii do- 
wioało, że Stany Zjednoczone i 
Anglia nie pragną bynajmniej 
redukcji zbrojeń i sił zbroj- 
nych. 


Bandy 
kuomintangowskie 
grasują w Burmie 

M srhodniej 


(£) NOWY JORK (PAP). 
Dziennik „New York Times“ 
donosi z Rangunu (stolica Bur- 
my), że we wschodnich rejo- 
nach Burmy, graniczących z 
Chińską Republiką Ludową, 
grasują bandy kuomintangow- 
skie. Fakt przebywania oddzia- 
łów  kuomintangowskich na 
tych obszarach wywołuje po- 
ważne zaniepokojenie  społe- 
czeństwa  burmańskiego i kół 
oficjalnych. 

Uzbrojenie kuomintangowcy 
otrzymują z Syjamu od ame- 


|rykańskich władz wojskowych, 
| które rozlokowały się w Bang- 
koku (stolica Syjamu). Na lot- 


niskach znajdujących się na 
obszarach opanowanych w Bur- 
mie przez  kuomintangowców 
lądują często samoloty amery- 
kańskie  przylatujące z Syja- 
mu. 


| twórcze 


Nr 84 


Listy do Prezydenta Bolesława Bieruta 
z okazji 60-lecia Jego urodzin 


(f) Podajemy kolejny wykaz listów z ży- 
czeniami i zobowiązaniami, napływającymi 
do Prezydenta Bolesława Bieruta z okazji 
60 rocznicy Jego urodzin. 


Listy nadesłały: Niżańskie Zakłady Przemy- 
słu Maszynowego. Rejonowa Zbiornica Jajczar- 
sko-Drobiarska w Kutnie, Państwowe Zakłady 
Pomocy Szkolnych w Kartuzach, Koneckie Za- 
kłady Odłewnicze, pielęgniarki pow. kaliskiego, 
stolarze BPP — Krasnystaw, Huta „Ostrowiec“, 
Fabryka Wyrobów Metalowych — Ostrów Wiel- 
kopolski, Zakłady Przemysłu Wełnianego w 
Ozorkowie, Związek Samopomocy Chłopskiej w 
Opatowie, Robotnicza Spółdzielnia Pracy Kra- 
wieckiej „Miara“ w Orzyszu, Warsztaty Elektro- 
techniczne PKP w Olsztynie, Ekspozytura Pań- 
stwowych Central Leśnych w Łodzi, Związek 
Samopomocy Chłopskiej w Łasku, Huta „Łazi- 
ska“, Zakłady Obuwia Gumowego w Łodzi, 
Szpital Powiatowy w Łańcucie, Zakłady Wy- 
Transformatorów w Łodzi, Zakła- 
Wełnianego im. Świerczew- 
ZPO im. Więckowskiego 


dy Przemysłu 
skiego w Łodzi, 


| w Łodzi, Czułowskie Zakłady Papiernicze w Bia- 
jłym Dunajcu, Wytwórnia Konstrukcji Stalowych 


w Chorzowie, PGR — Kraśnik, Gromada Dą- 
brówki Malborskie, Elektrotechniczne Zakłady 
Przemysłu w Piastowie, Zakłady Koksochemicz- 
ne w Radlinie, Fabryka Filców Technicznych 
w Tomaszowie, Nadleśnictwo Państwowe w To- 
runiu, pracownicy Rejonu Lasów Państwowych 
w Toruniu, Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 
Łukasińskiego w Łodzi, BOR w Oświęcimiu, 
Szkoła Ogólnokształcąca — Ziębice, PGR — Za- 
krzów, młodzież Szkoły Metalowej — Ziębice, 


| Huta „Zawiercie“, Zakłady Materiałów Ognio- 


trwałych w Ostrowcu, Myszkowskie Zakłady 
Papiernicze, Zakłady „Boruta* w Zgierzu, Ślą- 
skie Zakłady Obuwia w Strzelcach Opolskich, 
Państwowe Technikum Metalowe w Rapczy- 
cach, Zakłady Przemysłu Organicznego „Roki- 
ta“, Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego w Zduń- 
skiej Woli, Państwowe Liceum Pedagogiczne w 
Lidzbarku Warmińskim, Państwowe Technikum 
Chemii Spożywczej w Inowrocławiu, Elbląskie 
Zakłady Mięsne, Szkoła Podstawowa w Duszni- 
kach Zdroju. Zakłady Przemysłu Azotowego w 
Chorzowie, Czarnogłowskie Zakłady Przemysłu 
Wapienniczego, Zakłady „Sanowag*, Zakłady 
Porcelany w Chorzowie, Nadodrzańskie Zakła- 
dy Przemysłu Tłuszczowego w Brzegu, Państwo- 
wa Szkoła Położnych w Białymstoku, Zw. Zaw. 
Pracowników Służby Zdrowia przy Woj. Stacji 
Krwiodawstwa w Białymstoku. Państwowy Za- 
kład Higieny w Białymstoku, Spółdzielnia pro- 
dukcyjna — Buszkowo, „Centrofarm“ w Bia- 
łymstoku, Komenda MO w Lipowcu, kopalnia 
węgla kamiennego „Piast-Ziemowit", Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego w Legnicy, Szkoła 
Ogółnokształcąca im. Staszica w Lublinie, Pań- 
stwowa Centrala Drzewna w Lidzbarku, Huta 
im. 1 Maja, Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. 
Obrońców Pokoju w Głuchołazach. Port Gdy- 
nia, Harcerze przy ll-letniej szkole w Lublinie 
Legnickim, Garbarnia w Leśnicy, Centrala Wy- 
naimu Filmów w Lublinie, Cegielnia Ligota w 
Gliwicach, Stocznia im. Komuny Paryskiej w 


Gdyni, Głubczyckie Zakłady Przemysłu  Dzie= 
wiarskiego, Rejon Przemysłu Leśnego w Gło- 
gówku, Zakłady Przemysłu Wełnianego Bielsko- 
Biała, Kaletańskie Zakłady Celulozowo-Papier- 
nicze, ZPW im. M. Fornalskiej w Miłuszowicach, 
Zakłady A-5 w Warszawie. FWP — Ośrodek 
Kudowa-Zdrój, Kopalnia „Jowisz“ w Wajhowi- 
cach-Komorne, Państwowe Przedsiebiorstwo 
Krawieckie we Wrocławiu, Rolniczy Zespół Spół- 
dzielczy „Przyszłość“ w Więczynie, Gromada 
i gmina Wilcza, Budowa Kombinatu Cementow- 
ni w Wierzbicy, Gromada Wólka Krowicka, 
Wrocławskie Zakłady Gastronomiczne, Liga Ko- 
biet Warszawa - Śródmieście, Zjednoczenie Bu- 


„downictwa Miejskiego nr 7 Warszawa-Praga, 


Państwowe Zakłady Graficzne we Wrocławiu, 
Ekspozytura Rejonowa Żeglugi na Odrze we 
Wrocławiu, Koło ZMP w Wólnym, gm. Lubań, 
Zakłady Wytwórcze Przyrządów Pomiarowych 
w Warszawie, Związek Samopomocy Chłopskiej 
w Pszczynie, Tartak nr 17 w Pyzdrach. Załoga 
Nadleśnictwa Państwowego w Miradzu, Załoga 
Cukrowni „Nowy Staw", PZUW w Mińsku Ma- 
zowieckim, Pracownicy Kolei Wąskotorowej w 
Mławie, Fabryka Narzędzi Chirurgiczno-Denty- 
stycznych w Milanówku, Fabryka Narzędzi w 
Jeleniej Górze, Kopalnia im. Józefa Wieczorka 
w Janowicach, Warsztaty Mechaniczne kopalni 
„Wieczorek“ Szopienice-Janów, Dyrekcja i 
Rada Zakładowa Lasów Państwowych w Jaro- 
cinie, Pracownicy Spółdzielni Budowlanej „Pra- 
ca“ w Jeleniej Górze, Związek Zawodowy Pra- 
cowników Służby Zdrowia w Ełku, Gromada 
Helenowo, Szkoła Podstawowa w Drobinie, Ra- 
da Pedagogiczna Szkoły Ogólnokształcącej w 
Drobinie, Koło Sportowe w Dębnie, Kopalnia 
„Czerwona Gwiazda“ w Czeladzi, Drużyna har- 
cerska im. Ludwika Waryńskiego w Chełmsku 
Śląskim, Związek Zawodowy Prac. Leśnych i 
Przem. Drzewnego w Tucznie, pow. Wałcz, Za- 
kłady Drogows w Kozach koło Bielska, Szkoła 
Podstawowa w Bobrownikach, pow. Zielona Gó- 
ra, Zw.- Zaw. Prac. Poczt i Telekomunikacji w 
Koluszkach, Tartak w Stepnicy, woj. szczeciń- 
skie, Zakłady Energetyczne w Zgierzu, Apteka 
Społeczna nr 16 w Bielsku Podlaskim, Pracow- 
nicy Spółdz. ZSCh w Babimożcie, Łódzkie Zakła- 
dy Przemysłu Wełnianego, Łódzka Wytwórnia 
Papierosów, ZPB im. Rewolucji 1905 r. w Ło- 
dzi, Powiatowy Ośrodek Zdrowia w Łodzi, Fa- 
bryka Samochodów Osobowych na Żeraniu, 
Świetlica ZMP w Gołuszowicach, Spółdzielnia 
Produkcyjna w Jasiennicy, Gromada Jeleń, Ko- 
palnia węgla w Janowie, Zabrskie Zjednocze- 
nie Przemysłu Węglowego w  Miechowicach, 
Zgierskie Zakłady Przemysłu Wełnianego im. J. 
Dąbrowskiego, Zgierskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego, Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w Zgierzu. Zakładv Przemysłu 
Wełnianego w Żawidowie, gromada Żychcice, 
Zjednoczenie Robót Wiertniczych i Fundamen- 
towych oddział w Zielonej Górze, ZPW im. 
Gwardii Ludowej w Łodzi, Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolej. „Ostróda“, Gminna Spółdzielnia 
ZSCh w Olszanicy, Biuro Projektów i Studiów 
Przemysłu Chemicznego w Zgierzu, Szpital Pań- 
stwowy w Choroszczy, Centrala Rolnicza Pasz 
Treściwych, ZSCh w Charsznicy. 


HANDLARZE NIEWOLNIKÓW 


Emisariusze barona Andersa, 
panów  Zaleskich, KMomoarow- 
skich, Raczkiewiczów i całej e- 
migracyjnej „góry“  sprzedaw- 
czyków, przystąpili do tej akcji 
niemal od pierwszej chwili. Po- 
łacy wywiezieni przez hitlerow- 
ców do Niemiec, jeńcy wojenni 


i zdemobilizowani żołnierze na | 


terenie Trizonii stali się przed- 
miotem wytężonej  oszczer- 
czej propagandy przeciw Pol- 
sce Ludowej. Przy pełnym 
poparciu władz amerykańskich 
odszczepieńcy z Londynu robili 
wszystko, by nie dopuścić do ich 
powrotu do kraju. 

Niektórzy otumanient, strasze- 
ni i terroryzowani, poszli na lep 
wrogiej propagandy i uwierzyli 
w obietnice łatwego życia i sze- 
rokich możliwości, jakie czekają 
ich po wyjeździe za Ocean. 

w „oficjalnym“ języku lon- 
dyńskich zdrajców nazywało się 
to „zabezpieczaniem kadr naro- 
dowych“, które mogą się jeszcze 
przydać w przyszłej, przygoto- 
wywanej przez USA wojnie, ja- 
ko amerykańskie mięso armat- 
nie, użyte przeciw własnej oj- 
czyźnie. 

Nieoficjalnie, panowie z sana- 


EO ROWE RAZ R a EC _ ZERO. 


jącej zakaz stosowania broni 
bakteriologicznej, chemicznej i 
wszelkich innych środków ma- 
sowej zagłady, przewodniczący 
Światowej Rady Pokoju, Fryde- 
ryk Joliot-Curie, w apelu do 
narodów Świata wezwał opinię 
publiczną do przeciwstawienia 
się zbrodniom amerykańskich 
podżegaczy wojennych. 


W imieniu 135 milionów ko- 
blet z 64 krajów, Światowa De- 
mokratyczna Federacja Kobiet 
zgłosiła energiczny protest 
przeciwko stosowaniu broni ba- 
kteriologicznej przez * Stany 
Zjednoczone. Światowa Fede- 
racja Związków Zawodowych, 
Światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej,  Międzynaro- 
dowy Związek Studentów, sze- 
reg innych masowych organiza- 
cji oraz wielu wybitnych dzia- 
łaczy społecznych różnych kra- 
jów opublikowało również peł- 
ne gniewu protesty. 


Wiece  protestacyjne prze- 
ciwko rozpętaniu przez agre- 
sorów amerykańskich wojny 
bakteriologicznej w Korei i 
Chinach odbywają się w ZSRR, 
Polsce, Czechosłowacji, na Wę- 
grzech, w Rumunii, Bułgarii i 
Albanii. Coraz  energiczniej 
rozbrzmiewa gniewny głos na- 
rodów Francji, Włoch, Indii, 
Iranu, Vietnamu i wielu innych 
krajów. 


Do sekretariatu Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, pod 
której flagą Amerykanie do- 
konywują swych ohydnych czy- 
nów, napływają stosy depesz 
protestacyjnych, domagających 
się podjęcia niezwłocznych kro- 
ków w celu położenia kresu 
zbrodniczej wojnie bakteriolo- 
gicznej. Jednakże tzw. Sekre- 
tarz Generalny ONZ, Trygve 
Lie, pozostaje wiernym sługą 
swych panów — władców USA 
Zachowuje się tak, jak gdyby 
na świecie nie nie zaszło. Pro- 
ści ludzie na całym świecie mo- 
gą to ocenić tylko jako współ- 
udział w potwornych planach 
imperializmu amerykańskiego. 
planach mających na celu za- 
gładę dziesiątków i setek mi- 
lionów ludzi. 


| Pod naciskiem powszech- 
nego oburzenia, w obliczu nie- 


zbitych dowodów, oficjalni 
przedstawiciele rządu USA sy- 
czą i wiją się jak przydeptane 
jadowite żmije. Pragnąc : od- 
wrócić uwagę światowej opinii 
publicznej od swych niesłycha- 
nych zbrodni w Korei i Chi- 
nach, uciekli się oni do”nowe- 
go oszczerstwa w związku ze 
zdemaskowaną już w roku 1944 
prowokacją  faszystowską 
tzw. „sprawą katyńską". Co się 
zaś tyczy bezpośredniej od- 
powiedzialności władców USA 
za rozpętanie wojny bakterio- 
logicznej, to panowie Ache- 
sonowie, licząc najwidoczniej na 
głupców, powtarzają w kółko 
to samo: nic nie wiemy, nie 
mamy z tym nic wspólnego. 
Występując jednak z tego ro- 
dzaju zaprzeczeniami, nie znaj- 
dują oni ani jednego słowa, by 


potępić stosowanie broni ba- 
kteriologicznej. 
Kogóż chce wprowadzić w 


błąd wytrawnv podżegacz wo- 
jenny Acheson?  Gołosłownymi 
zaprzeczeniami ani Acheson ani 
Truman nie zdołają zatrzeć śla- 
dów zbrodni soldateski amery- 
kańskiej. Pchły, pająki, mu- 
chy i miliardy innych wypusz- 
czonych przez nich owadów, 
zarażonych bakteriami dżumy, 
cholery, tyfusu plamistego i in- 
nych chorób epidemicznych, nie 
spadły na  udręczoną ziemię 
Korei Ludowo „ Demokratycz- 
nej i Chin Północno - Wschod- 
nich z Marsa ani z księżyca, 
lecz z samolotów zrobionych w 
USA, w bombach. pociskach i 
pudełkach wyprodukowanych w 
fabrykach amerykańskich. Zo- 
stały one zrzucone przez lotni- 
ków amerykańskich z rozkazu 
gangstera w mundurze general- 
skim — Ridgway'a. Fakty te 
są niezbite. Achesonom i Tru- 
manom nie uda się ukryć przed 
tymi faktami, tym bardziej, że 
inni oficjalni przedstawiciele — 
mniejsi dygnitarze, ale nie 
mniejsi zbrodniarze — genera- 
łowie Looks, Creasy, Ballen í 
inni mimo woli demaskują 
swych wysoko postawionych 
szefów, jawnie chełpiąc się roz- 


miarami przygotowań Stanów 
Zjednoczonych do wojny che- 
micznej j bakteriologicznel. 


Najwyższy czas okiełznać roz- 
wydrzonych handlarzy śmierci. 
Należy niezwłocznie położyć 
kres mordowaniu ludności Ko- 
rei | Chin przez. gangsterów 
amerykańskich. 

Narody świata! Do was na- 
leży decydujące słowo, od was 
zależą losy ludzkości. Granice 
państw nie są oddzielone mu- 
rem nie do przebycia. Śmier- 
cionośne bakcyle,  rozrzucane 
dzisiaj nad Koreą i Chinami, 
jutro mogą znaleźć się w gę- 
sto zaludnionych Indiach, w 
krajach Bliskiego Wschodu, w 
Europie. Czy chcecie, aby dżu- 
ma i chołera nawiedziła wasz 
dom, zabiła wasze dzieci, wszy- 
stko, co macie najdroższego? 
Jeśli nie chcecie, to powstrzy- 
majcie rękę morderców! 


Matki amerykańskie, wszyscy 
uczciwi ludzie Ameryki! Jeśli 
nie chcecie, by wasi synowie 
ginęli w Korei z rąk zbrodnia- 
rzy — waszych własnych roda- 
ków, jeśli nie chcecie, aby z 
winy tych zbrodniarzy szerzy- 
ły się na świecie epidemie dżu- 
my, cholery i innych chorób 
epidemicznych, jeśli nie chcecie, 
aby waszych synów — amery- 
Kkańskich lotników wojskowych 
— narody sądziły jako  zbro- 
dniarzy, jako winowajców woj- 
ny bakteriologicznej okiełznaj- 
cie zbrodniarzy siedzących w 
Pentagonie i w Białym Domu! 


Obrońcy pokoju na całym 
świecie swą wspólną akcją 
przeszkodzili użyciu broni ato- 
mowej, wzbudzili w sercach se- 
tek milionów ludzi dobrej wo- 
li gorące pragnienie doprowa- 
dzenia do zawarcia Paktu Po- 
koju. Ruch obrońców pokoju. 
który swą aktywną walką po- 
maga narodom ująć sprawę o- 
brony pokoju w swe ręce i 
bronić jej do końca, jest potęż- 
ną niezwyciężoną siłą. 

Wspólny front narodów może 
i powinien położyć kres po- 
twornej zbrodni bandytów a- 
merykańskich, wywalczyć na- 
tychmiastowe żaprzestanie sto- 
sowania środków me=sowej za- 
głady ludzi, po wieczne czasy 
napiętnować nazwiska amery- 
kańskich inspiratorów i orga- 
nizatorów wojny  bakteriolo- 
gicznej, 


cyjnej „dwójki* i z „rządu“ e- 
migracyjnego zawierali umowy 
z amerykańskimi, kanadyjskimi, 
czy brazylijskimi lirmami, na 
dostawę taniej siły roboczej i 
sprzedawali bez skrupułów otu- 
manionych  „dipisów* (osoby 
przesiedlone). ; 

_ „Opieka“ nad zwerbowanymi, 
zaczynała się i kończyła w 
Niemczech zachodnich.  „To- 
war“ pozostawiony własnemu 
losowi, z biletem na podróż za 
Ocean, dowiadywał się o istocie 
fej całej transakcji dopiero po 
przybyciu na miejsce. 

Tysiące połskich emigrantów 
oszukanych w ten sposób przez 
zdrajców z Londynu, znajdują 
się w tragicznych warunkach w 
USA, Kanadzie i innych krajach 
kontynentu amerykańskiego. 

Ostatnio coraz częściej napły- 
wają wiadomości o pogarszają- 
cej się sytuacji emigrantów w 
tych krajach. Większość od sze- 
regu miesięcy błaga bezskutecz- 
nie o jakąkolwiek pracę i dosło- 
wnie przymiera głodem. Nielicz- 
ni „szczęśliwcy*, niejednokrot- 
nie oddzieleni od rodzin, haru- 
ją w okropnych warunkach, za 
wynagrodzenie, które nie zabez- 
piecza nawet minimum egzy- 
stencji, na plantacjach | far- 
mach w Kanadzie, Argentynie 
i Brazylii. 

Niedawno w Montrealu w Ka- 
nadzie 300 bezrobotnych emi- 
grantów Polaków, umieszczo- 
nych w nędznych barakach. 
rozpoczęło strajk głodowy. 
Sprawcy ich nieszczęścia podnie- 
Śli natychmiast w emigracyjnej 
prasie kampanię przeciwko u- 
czestnikom strajku. Reakcyjny 
dziennik „Głos Polski“ napisał 
dosłownie: 

„Strajk jest niepotrzebny. W 
zimie nie można tutaj dostać 
pracy. Tak jest tutaj rokrocz- 
nie". 

Próbując „złagodzić“ wymo- 
wę tego cynicznego głosu zawo- 
dowych łamistrajków ił zaja- 
dłych wrogów ludzi pracy autor 
„pociesza“ przymierających gło- 
dem: „Każdy z was napracuje 
się w Kanadzie dosyć... Trzeba 
więc zawsze odpocząć w czasie 
bezrobocia i nabrać sił, by w 
porze letniej móc dobrze praco- 
waé“. 

Odpoczywajcie, to znaczy 
umierajcie z głodu, a jeśli prze- 
żyjecie — to może w lecie ręce 
robocze będą potrzebne, Wte- 
dy — dostaniecie jakieś ochła- 
py — odpowiadają oszukanym 
emigracyjni zdrajcy. Zresztą 
zupełnie tak, jak to robili w 
Polsce sanacyjnej, kiedy bezro- 
botnym w kraju doradzano emi- 
grację, lub wysyłano przeciw 
nim policyjne stupajki. 

Ofiarą rosnącego bezrobocia, 
padają przede wszystkim emi- 
granci. . 


Wychodząca we Francji „Ga- 
zeta Polska“, zamieściła 6 bm. 
wiadomość z New Yorku, po- 
daną przez reakcyjny „Dzien- 
nik Polski“: 

„Została tutaj otwarta kuch- 
nia na przedmieściu Hamtramck, 
celem dożywienia bezrobotnych 
robotników zakładów samocho- 
dowych. Z kuchni tej korzysta 
ją polscy robotnicy, którzy spe= 
cjalnie licznie zostali zwolnienł 
z pracy”. 

Polscy faszyści z emigracyj- 
nego bagna interesują się losem 
swoich ofiar tylko pod jednym 
względem: jako ewentualnym 
mięsem armatnim. W centrach 
polskich prowadzą więc silną 
propagandę za werbunkiem do 
armii amerykańskiej w Korei. 

„Dziennik dla wszystkich“, 
wychodzący w Buffallo, zamie- 
ścił 6 grudnia ub. r. notatkę pod 
tytułem „Wysiedleńcv przele- 
wają krew dla nowej ojczyzny”. 
W notatce tej czytamy: „Przy- 
były przed dwoma laty do Sout- 
hampton Jan Szajlarski, został 
powołany do służby wojskowej 
w marcu ub. roku. Od pewnego 
czasu jego znajomi t koledzy o- 
trzymywali listy z Korei. Ostat- 
nio nadeszła smutna wiado- 
mość, że jest ciężko ranny i z0- 
staut odtransportowany do szpi- 
tala w Japonii. Inny były wy- 
siedleniec z Riverhead poległ na 
polu bitwy“. 

W zakończeniu autor notatki 
bez zająknienia pisze: 

„Losy tych ludzi nie są do 
pozazdroszczenia, wszak po ty- 
lu latach niewoli i tułaczego ży- 
cia, niektórzy z nich niedlugo 
cieszyli się wolnością(!) życia na 
nowym kontynencie". 

O tej „wołności* umierania 
z głodu autor przezornie nie 
wspomina. 


Jak wygląda ta „wolność“ s 
bliska, świadczy najlepiej za- 
mieszczoną w „Dzienniku Pol- 
skim“ notatka: „około 700 u- 
chodźców w samym Hamtramck 
dosłownie głoduje. Tak, łatwo 
sprawdzić. Głoduje, ..W kraju 
rozdającym miliardy dolarów za 
gramicą, żyje w małum mieście 
700 osób, które nie mają na ka- 
watek chleba“. 


Tragiczne warunki, w jakich . 
zyją Polacy na emigracji, nie 
dadzą się ukryć i nawet pisma 
odszczepieńców, którzy żyją w 
luksusie z dolarów pobieranych. 
za szczucie przeciw Polsce, zmu- 
szone są od czasu do czasu wy- 
rażać „ubolewanie* nad losem 
swoich ofiar. Słowa okrutnej - 
prawdy o nędzy i poniewierce 
tysięcy emigrantów docierają do 
opinij publicznej, pokazując raz 
jeszcze haniebną rolę emigra- 
cyjnych zdrajców — handlarzy 
żywym towarem. 


(z. O.) 


W dniu 21 marca br. zmarł nagle w wieku lat 42 funkcjonariusz 
Komendy Głównej Milicji Obywatelskiej 


ppor. PAWEŁ LUBICZ 


W zmarłym tracimy ofiarnego współpracownika 


1 zasłużonego 


towarzysza walki o Polskę Socjalistyczną. 
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14-tej na Cmentarzu Wojskowym na Powązkach. 


Komend 


Pracewniecy 
Glówna 
watelskiej 


y 
Ohy 


Milicji 


Dnia 21 marca zmarł 


tow. PAWEŁ LUBICZ 


ja 
b. 


Socjalistyczną, 


pseudonim Paweł Bezręki 
członek KZMP, KPP, członek PZPR, b. więzień sanacji. 
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Falszerstwo 


W związku z mordem katyń- 
skim, pragne się podzielić z Sza- 
nowną Redakcją faktem jaki 
miał miejsce w czasie okupacji 
niemieckiej 

Znalazłem sie mianowicie na 
liście zamordowanych oficerów 
w Katyniu. Lista ta ogłaszana 
była w prasie gadzinowej a 
mianowicie w „Nowym Kurie- 
rze Warszawskim“. Że notatka 
dotyczyła mojej osoby nie ule- 
gało najmniejszej wątpliwości. 
Poza imieniem i nazwiskiem 
zgadzała się co najważniejsze 
— data urodzenia (1900). 

Gazetę zachowałem jako cu- 
riosum. lecz niestety zaginęła w 
czasie powstania warszawskie- 
£o. A oto garść szczegółów rzu- 
cających pewne światło na ca- 
łą sprawę. 


Dnia 24 sierpnia 1939 roku 
powołany zostałem do 31 pp. 
do Sieradza. Pełniłem tam 
funkcję d-cy plutonu zwia- 
dowczego w randze  porucz- 
nika. W dniu 8. IX. wsku- 


tek zmylenia drogi oddzielił się 
tabor pułkowy kierując się na 
Łódź, podczas gdy pułk udał się 
przez Aleksandrów Łódzki w 
kierunku na Łowicz. W taborze 
na wozie oficerskim znajdowa- 
ła się moja waliza, a w niej 
książeczka wojskowa. która póź- 


Brygada Grze 


niej posłużyła do zgłoszenia 
mnie na liście zamordowanych 
w Katyniu. 

Z poważaniem 


(—) ST. PINIŃSKI | 


| Warszawa, AI. Wilanowska 181 


* 


List ob. Pinińskiego jest do- 
datkowym dowodem cynizmu 
morderców hitlerowskich, któ- 
rzy jednej ze swoich katyńskich 
ofiar wetknęli do kieszeni zna- 
lezione przypadkowo w 1939 
roku dokumenty. Ta oszukań- 
cza operacja, dokonana przez 


NAGING: Kasię miui, 
nika, te $s p. Wr, jest 
urodz, 15.5 1896 r. daij dowou nsoh. 
sty, hst psiny w KozENAU z J,4.1340 r 
udsrakę pusiwą i te.ecram, 

02761 BRYK STANISŁAW, kpl, ur 
8. 5 1880 r. w Kołodzicjówee, pezed 
wojną zam Toruń, ul sw. Ducha 29 
Źnauterono: ks, oszcz. PRO, kartki 7 
ieg. ofice Mswąjsh. 

02762 REINHARZ ROLF, ppor, Zna 
Iezipna: zeświadczewe wojsk. ZAdOSZENIA 
się na pušce zbornym, pisemny przy: 
dział Kom.ady m. Warszawy a du 
7.1X. 1939 e. | kartke pceztową 

02763. Niwospozrnny waskowy 
*7na'gz ana: ks at sł. ofe list, legit 
urz. panstw, fotografe i św. szcz. w 
Kor esku. 

02764. WIERZEJSKI STANISŁAW, 
por. Znałez naa: legitymację Rodziny ko- 
lejowej w Krakowie z któej wynika, ze 
at W. był pracownikiem zakt, Loezn 
Wychowawcz. Rodziny Kefe owej a Rat 
ce, ora? tnszcz © iotograi!: 

©2765. N.erozpotnany wojskowy. 


t wu Wy- 
aniem Albina, 


, siepaczy hitlerowskich na zwło- 
| kach swojej ofiary, odsłania ku- 
lisy  skrzętnych przygotowań 
jakie poprzedziły potworną pro- 
wokację katyńską, podjętą dziś 
przez godnych nastenców Goeb- 
belsa z amerykańskiego kon- 
gresu. 

Na zdjęciu poniżej reprodukuje 
my wycinek ze szmatławca wy- 
dawanego przez hitlerowców w 
Warszawie, Na ogłaszanych 
przez szmatławiec listach Pola- 
ków zamordowanych w Katyniu 
widnieje również nazwisko... ob. 
Stanisława Pinińskiego. 


D27RQ. SAUCZEK HENRYK FLO. 


otic. 


RIAN, ppor. Znaleziono: ka. st. si 
dow. osob., 
02781 


list ı kartki pocztowe 
Nierozpoznana osoba w ubr. 


2783. PININSKI STANISŁAW. wajsa M 
urodz. 1900 r. Znateziońo: dowód e.i 
bisty, legit, urzędnika państw., Wet, ró. | 
rAnlec. medafik i św. szczep. w A, 
Thu. = 

TETEA Nicrozno?nana osoba w ubra 
mu tyw ‘nym. Znaicziónn: 2 sty nada. 
ne w obązi: jenców w Niemczech, kto 

rCfO nadawcą lest: FR. KOZŁ., Nr 1751 

STAŁAG ji CIX/11 — GFRMANIA 

02735  N/erozpoznany kapitan. Zna. 
z kartki z zapiskami. 
Ne-ozpoznany porucznik 
li NIEMIEC MICHAŁ, pór. Zna, 
teziono tiat, 

02728, 
winy. 


GASKA 


ALEKSANDER, ey 
Zaraterieno: 


wizytówkę koperie 


a lulu i fojagrafie. 
Nierozpóznany kapiten 


02789 


zobowiązanie 


gorka wykonała 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


w białej half kadłubowej 
stoczni rybackiej jazgoczą pneu- 
matyczne wiertarki. Na długim, 
pachnącym naparowanym dre- 
wnem kadłubie B-12 oklepko- 
wanie już skończone. Jeszcze 
tylko Franek Wybierała naj- 
młodszy z brygady, który jako 
pierwszy zgłosił się na naukę 
do działu szkutniczego, dokrę- 
ca jakieś śruby we wnętrzu ka- 
dłuba. Jeszcze Naczyk i Skirłło 
zakrywają drewnianymi kołecz- 
kami ostatnie otwory w pokry- 
ciu kutra. 

Rumiana twarz brygadzisty 
kadłubowni Stefana Grzegorka 
promienieje uśmiechem. 

— Ładny kawałek roboty od- 
waliliśmy no nie? — pyta usi- 
łując przekrzyczeć dokuczliwy 
jazgot wiertarek. Mieliśmy 
zaplanowany czas przy oklepko- 
waniu kutra na 3200 roboczogo- 
dzin, a zużyliśmy na to 2000 ro- 
boczogodzin. Ukradło się kalen- 
darzowi dobry kawałek czasu 
prawda? Ale nie przyszło to sa- 
mo z siebie. wykończyliśmy ro- 
botę wcześniej, bo chcieliśmy w 
ten sposób uczcić 60-lecie uro- 
dzin naszego Prezydenta. 

Za chwilę w biurze kadłu- 
bowni, oddzielonym ścianą od ha 


Janina Kobns 


li produkcyjnej rozmowa toczy 
się łatwiej. Stefan Grzegorek 
tłumaczy dlaczego jego brygada 
podjęła zobowiązanie, Na za- 
smolonych, wężlastych palcach, 
odchylanych kolejno znaczą się 
przyczyny, które skłoniły bry- 
gadę Grzegorka do przyspiesze- 
nia pracy. 

— Jedno — mówi — że Pre- 
zydent jest przecież gospoda- 
rzem naszego kraju. Więc serce 
gospodarza najłatwiej ucieszyć 
tym, że jego gospodarstwo roz- 
rasta się i ulepsza. A dwa — to 
znów ambicja, nie tylko naszej 
brygady, ale całej stoczni am- 
bicją jest wykonywanie planów 
na czas. Bo jeśli wszystkie fa- 
bryki w Polsce będą wykony- 
wać swe plany na czas, to lu- 
dziom będzie lepiej żyć. A znów 
trzy — to chyba jasne, że jak 
kuter pójdzie wcześniej na mo- 
rze to i na rynku przybędzie 
ryb. 

Trzy rozstawione palce Grze- 
gorka sterczą jak drogowskazy, 
mające wskazać  słuchaczowi 
przyczyny dzisiejszego sukcesu. 
A brygadzista mówi dalej. 


— Czytamy regularnie prasę, 
co dzień dowiadujemy się o po- 
dejmowaniu zobowiązań ` przez 
różne zakłady pracy. Więc czy 
my mieliśmy być gorsi? Bo mó- 
wiliśmy między sobą — chyba 
też potrafimy coś zrobić? A bry- 
gadę mam dobrą, ambitną. Pra- 
cują w niej: Prejs, Skirło, Ra- 
sielewski, Hering, Naczyk, Lajk, 
Marciniak i młodzieżowiec Wy- 
bierała. Naradziliśmy się co i 
jak i uchwaliliśmy, że skrócimy 
czas oklepkowania kutra o 1000 
godzin. Robota była dobrze roz- 
planowana, materiał przygoto- 
wany, kolektywnym wysiłkiem 
osiągaliśmy codziennie 170 pro- 
cent normy — i okazało się, że 
zaoszczędziliśmy nie 1000, a 1200 
godzin. 


Za chwilę odwołany Grzego- 
rek znów jest w kadłubowni i 
na liliowym papierze z planem 
coś uważnie oznacza. Franek 
Wybierała w poplamionym mi- 
nią kombinezonie zwinnie wy- 
skakuje z wnętrza kadłuba i 
przesuwając zawadiacko czapkę 
mówi: 


— Koniec. Dobra była robota. 
Myślę, że Prezydent będzie z 
niej zadowolony. 


Zakończenie konierencji przedstawicieli szkolnictwa 
wyższeqo i średniego 


(f) W Warszawie zakończyła 
obrady konferencja  przedsta- 
wicieli szkolnictwa wyższego i 
średniego. 

W wyniku obrad profesoro- 
wie wyższych uczelni i wykła- 
dowcy szkół średnich opraco- 
wali wspólnie liczne wnioski 
zmierzające do ulepszenia pro- 
cesu nauczania w szkołach 


średnich. Wnioski te dotyczą 
m. in. udoskonalenia progra- 
mów, podręczników i metod 
nauczania, rozszerzenia syste- 
mu doskonalenia kadr pedago- 
gicznych i prawidłowego ich 
rozstawienia w oparciu o przy- 
kład i wieloletnie doświadcze- 
nie średniego i wyższego szkol- 
niectwa Związku Radzieckiego 

Podsumowując wyniki obrad 


Minister Oświaty Witold Jaro- 
siński stwierdził, że konferen- 
cja zapoczątkowała ściślejszą 
współpracę szkolnictwa wyż- 
szego i średniego przez wska- 
zanie wspólnego kierunku pra- 
cy profesorów szkół wyższych i 
nauczycieli szkół średnich oraz 
władz zwierzchnich szkolnictwa 
wyższego i średniego. 


Kiedy biurokracja ze sprawozdawczościa 
w parze chodzi 


Rozmowa  podchwycona w 
wydziale zatrudnienia i płacy 
fabryki im. Świerczewskiego: 

Robotnicy oddziału X zwra- 
cają się do urzędnika z rekla- 
macją, dotyczącą poszczególnych 
pozycji w „pasku“ wypłaty. 
Urzędnik za$ patrząc na sporą 
gromadę interesantów — wzdy- 
cha. Jak tu dać sobie radę? 
Znów przyszedł nowy wzór 
ewidencyjny. Jedno z dwojga, 
albo sprawozdawczość — albo 
czas na rozmowy z ludźmi. 

Rzecz jasna, nie tak kształ- 
tują się kryteria wyboru. Ro- 
botnik ma pełne prawo kontro- 
lowania wpływu swojej pracy 
na wysokość jego zarobku. 
Sprawozdawczość zaś jest nie- 
zbędna gospodarce socjalistycz- 
nej; choćby właśnie ta dziedzi- 
na sprawozdawczości, która 
wiąże się z działem zatrudnie- 
nia i zezwala administracji prze- 
mysłowej, w tym wypadku 
Centraliemu Zarządowi Prze- 
mysłu Obrabiarek i Narzędzi 
analizować m. in. stosunek za- 
trudnienia do wzrostu produk- 
cji. A w rezultacie analizy li- 
kwidować np. przerosty admi- 
nistracyjne, czy uzupełniać ze- 
spół zakładu nową kadrą fa- 
chowców. 

A więc z całą pewnością pro- 
wadzenie wiernej, bieżącej ewi- 
dencji jest potrzebne, co więcej 
— konieczne Natomiast nie ko- 
nieczne, fałszywe i szkodliwe 
jest przeciążanie terenu (w tym 
wypadku f-ki. im. Świerczew- 
skiego) dublowaną, - nadmiernie 
rozbudowaną lub zgoła niepo- 
trzebną sprawozdawczością. Nie 
dobrze kiedy sprawozdawczość 
z biurokracją w pąrze chodzi. 

Fakt ten właśnie zaistniał 
w Centralavm Zarządzie Prze- 
mysłu Obrabiarek i Narzędzi. 


Kto marnotrawi czas? 


Nie trzeba daleko szukać. 


Okolnik CZPOiIN nr 221/50 
dotyczy spisu zmarnotrawione- 
go czasu przez pracowników 
umysłowych Do okólnika dołą- 
czono wzór Rubryk jest 22 Nie- 
które może wartoby wymienić. 
np pyfanie dotyczące czasu zu- 
żytego na opracowanie zagad- 
nienia zbędnego Lub ogólną 
ilość godzin normalnych. płat- 
nych nadliczbowych 1 niepłat- 
nych, zużytych na pierwsze 
opracowanie zbędnego zagadnie- 
nia Potem znowu ilość pracow- 
ników według zaszeregowania {Í 


i 


W. Skniska 


grup zajętych przy pierwszym, 
drugim, trzecim (kolejno) opra- 
cowaniu zagadnienia zbędne- 
go itd., itd. 

Sprawozdanie zgodnie z pole- 
ceniem wysyłane jest co miesiąc 
na adres Centrali. W materii 
zaś marnotrawstwa zarówno dy- 
rektor, jak i pracownicy admi- 
nistracji skłonni są uważać, że 
wypełnianie zleceń okólnika nr 
221/50 jest dowodem marnotra- 
wienia czasu... Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Obrabiarek i 
Narzędzi. Dowodem nie jedy- 
nym. A 


Spróbujmy oszczędzać czas 


Fabryka Świerczewskiego wy- 
pełnia dla potrzeb Głównego 
Urzędu Statystycznego 18 wzo- 
rów sprawozdawczych i dodat- 
kowo około 90 wzorów wyma- 
ganych przez CZPOiN oraz Cen- 
tralę Handlową. W rezultacie 
nadmiernych wymagań. zakład 
nie zdążył wypełnić 30 arkuszy 
sprawozdawczych za miesiąc lu- 
ty br. 

W niewysłanych ewidencjach 
znajdziemy między innymi spra- 
wozdanie, dotyczące zużycia pa- 
pieru dla celów administracyj- 
nych. Pozycję tę mógłby Cen- 
tralny Zarząd znależć bez tru- 
du w sprawozdaniu ogólnym, 
dotyczącym zużycia materiałów 
Przy tym, jak wiadomo, zagad- 
nienie zużycia papieru normo- 
wane jest funduszami przezna- 
czonymi na ten cel, których wy- 
datkowanie podlega kontroli 
bankowej, 

Niemniej jednak, jak widać, 
łatwiej jest obciążać (abrykę 
dodatkową czynnością sprawo- 
zdawczą, aniżeli zajrzeć do 
zbiorczej statystyki — znajdu- 
jącej się często niedaleko... na 
przykład w jednym z działów 
Centralnego Zarządu. 

Przykładów chaosu, istnieją- 
cego w tej dziedzinie można 
przytoczyć więcej. Np. wzór 
„Z=B" sprawozdanie dla 
GUS-u z wykonania norm pracy 


różni się od sprawozdania z 
analizy wykonania norm (dla 
wydziału płac i zatrudnienia 


Centralnego Zarządu) jedną czy 
dwiema rubrykami. 

Dła odmiany wydział trans- 
portowy tegoż Zarządu wyma- 
ga oddzielnego sprawozdania z 
„transportu obcego” 1 z „rodzaju 


przewozów". W drugim wzorze 
zawarty jest i transport obcy 
W tym wypadku nie trzeba by 
nawet fatygować się do drugie- 
go pokoju. 

Przykładów dublażu znajdzie- 
my zresztą więcej: 

Sprawozdanie H-52-W ze 
sprzedaży wyrobów gotowych 
(ok. 20 stron dużego formatu) 
przesyłane 'do GUS-u dubluje 
się wyraźnie ze sprawozdaniem 
ruchu wyrobów gotowych (zno- 
wu różnica jedynie w nazwach 
poszczególnych pozycji) sporzą- 
dzanym dla działu -CZPOiN, 

Tyle o dublowaniu. 

Nie poruszamy tym razem 
szerzej zagadnienia korzystania 
ze sprawozdawczości. Zapewne 
i w tym względzie pozostałoby 
wiele pola dla uwag krytycz- 
nych. Choćby przykład razbudo- 
wanej ankiety o SPP. przesyła- 
nej do Centralnego Zarządu. 
Niektóre jej rubryki, np. nie- 
zmiennie od dwóch lat negatyw- 
na odpowiedź na pytanie „czy 
istnieje świetlica“ i taka sama 
odpowiedź w rubryce „czy i ja- 
kie były przeprowadzane poga- 
danki z absolwentami“ — zasłu- 
giwałyby na  zaińteresowanie, 
wgląd czy nawet wizytację od- 
powiedniego wydziału Central- 
nego Zarządu. Może wtedy 
administracja zakładu otrzyma- 
łaby praktyczną lekcję socjali- 
stycznej sprawozdawczości, któ- 
ra nie kończy a zaczyna się od 
ewidencji. Niestety, nikt ani 
razu nie zainteresował się tre- 
ścią sprawozdania. 

Rzecz jasna, nieumiejętność 
korzystania z ewidencji nie po- 
pularyzuje w zakładzie zagad- 
nienia statystyki i ewidencji. 

W dodatku w zakładzie brak 
wzorów i formulaczy. W dodat- 
ku fabryka Świerczewskiego 
do dziś dnia nie otrzymała 
instrukcji dotyczącej sprawo- 
zdawczości na rok 1952. Są to w 
sumie chyba wystarczające 
względy, by Centralny Zarząd 
przeprowadził w dziedzinie tej 
sumienną analizę. By usuwając 
błędy, wielotorowość, likwidując 
bezmyślne wymagania — zwięk- 
szył Ścisłość, prawdziwość, wagę 
i aktualność sprawozdawczości, 
która stanowi podstawę plano- 
wania i kontroli w gospodarce 
socjalistycznej. 

Sprawa dotyczy bynajmniej 

ie tylko tej jednej fabryki i nie 
i tylko tego jednego Centralnego 
Zarzadu. 

Tym większej jest wagi. 


TRYBUNA LUDU 


Nad projektem Konstytucji 
Czytelnicy piszą do redakcji... 


Przypomnijmy datę: 24 stycz- 
nia br. rozpoczęła się ogólno- 
narodowa dyskusja nad projek- 
tem Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. A te- 
raz niedaleko już do końca 
marca. I oto widzimy, że nie 
tylko nie słabnie, ale jeszcze 
się wzmaga ten potężny odzew 
mas, wywołany ogłoszeniem 
projektu Konstytucji — jesz- 
cze rośnie głębokie uczuciowe 
napięcie, z jakim najbardziej 
prawdziwy, najbardziej wy- 
mowny głos milionów doko- 
nywa wielkiego, ogólnonaro- 
dowego rachunku dawnych 
krzywd i dzisiejszych praw. 
podkreślając przez to tym moc- 
niej zadania i obowiązki każ- 
dego obywatela wobec jego 
własnego ludowego państwa. Co 
więcej, przynosząc najpierw 
wypowiedzi ludzi bardziej obe- 
znanych z piórem i nawykłych 
do. publicznego wypowiada- 
nia się — dyskusja dopiero po 
upływie czasu mogła dotrzeć, 
jak się to obecnie stało, do 
najcichszych miasteczek i naj- 
bardziej odległych wsi, ogar- 
nąć i zachęcić do zabrania gło- 
su nawet tych, którzy się do- 
tychczas wahali, bo „nie umie- 
ją pisać", bo „inni już  po- 
wiedzieli lepiej“, bo „przecież 
wszyscy wiemy, jak narodowi 
było żłe za sanacji, a co nam 
dała władza ludowa i co nam 
gwarantuje Konstytucja, więc 
po co jeszcze o tym mówić',.. 

Lecz wiemy, że trzeba mó- 
wić, i wszyscy rozumiemy, że 
trzeba wyciegać wnioski z roz- 
ważanych faktów. A te wnios- 
ki nasuwają się same, masy 
pracujące umieją je wiązać z 
chwiią dziejową, z żywotnym; 
sprawami, poruszającymi na- 
ród. Oto przykład: od dnią 
3 marca ruszyła fala zobowią- 
zań, podejmowanych przez 
robotników, chłopów, inteligen- 


cję twórczą dla uczczenia 60- 
lecia urodzin towarzysza Bo- 
lesiawa Bieruta, z którego 


„niezmordowaną pracą dla do- 
bra polskiego ludu pracujące- 
go wiążą się wszystkie wiel- 
kie zdobycze i osiągnięcia, za- 
pisane w projekcie Konstytucji 
naszej Ludowej Rzeczyposnpoji- 
tej“ (z listu załogi Patawagu do 
tow. Bieruta). 
$ 

A teraz sięgniimy znowu do 
zbioru listów, które grornadzą 
się w redakcji. czyżajmy listy 
ludzi. świadomych zarówno 
swych praw jak i obowiązków 
wobec ojczyzny. Składają się 
one — jak zawsze — na obraz. 
z którego wyczytać możemy 
przeszłość, teraźniejszość: i 
przyszłość naszego narodu. 

* 

Helena Stegard z powiatu 
Chojnice wiącza się w dysku 
sję konstytucyjną wsirząsającą 
opowieścią © swoim życiu: 

„Po raz pierwszy ośmielam 
się napisać moje streszczenie z 


życia prawdziwego, Siedzę so- | 


bie w domu, mam ciepło i robię 
na drutach. Dzieci moje śpią, 
niąż jeszcze z pracy nie wrócił. 
mam głośnik i muzyka gra. 
Napiszę to, co pomiętam, to 
co mi na sercu leży. Jak mia- 
iam pięć lat, to poszłam gęsi 
paść, żehy sobie zarobić na je- 
dzenie i starą odzież. Dużo bvio 
wtedy nędzarzy obdartvch, głod- 
nych. bezroboinych, chorych i 
złodzici. Pełne były herbergi. 
tak nazywana schronienie, gdzie 
te biedne ludzie nocowali. Le- 
żeli oni na barłogu słomy w 
łzehmanach. Byly tam brudy, 
wszy. piuskwy, karaluchy. Na 
ulicach bezrobotni wołali o pra- 
cę lub zapomogi, wołali „chle- 
ba, bo pomordujemy siebie i 
dzieci”. Młodzi i starzy chaćziłi 
od domu do demu, z miasta do 
miasta i wsi, grali na różnych 
instrumentach į wyciągali rece 
po parę groszy. W domu u nas 
hyło dwanaścioro dzieci, sied- 
miu chłopców i pięć dziewcząt. 
Wiec i ja mała, 6-Jetnia dziew- 
czynka wraz z moją pięctoletnią 
siostrą wzięłyśmy torby żebra- 
cze i dalej w drogę, za kawał- 
kiem chieba. Głód nam doku- 


czał, a mróz przechodził po ko- 
ściach. Jedni 
chleba, czasem i kawy cieniej. 
drudzy zaś psami szczuli, inni 


wyzywali od żebraków, że z nas | 
nie nie będzie. Było nam bardzo | 
ale co. | 


przykro. Płakałyśmy, 
jeść się chciało”. 

I biegnie tak coraz dalej i 
daląj wstrząsająca opowieść o 
owych tak niedawnych a tak 
dalekich już czasach. Nie ma 
prawie listu, z którego nie wy- 
zierałaby koszmarna prawda 
tamtych lat 

Janina Rybak opowiada: „Je- 
stem córką małorolnego chłopa 
z powiatu Iłża. Pamiętam, jak 
nasza stodoła i dół z kartofla- 
mi były puste, matka pożyczała 
zapałek, wody, w której sąsiad- 
ka gotowała kartofle, bo była 
sołona. W pobliżu był dwór i 
trzeba było mieć wielką łaskę, 


„aby dostać się do pracy za 80 


groszy. od świtu do nocy harów- 
ki na pańskim polu. 

W naszej wsi byli też i tacy. 
których dzieci na przednówku 
ssały z głodu korę i jadły lebio- 
de. W miastach było wszystkie- 


go dosyć, ale kupić nie było za | 


co. 

Pamiętam wypadek w gminie 
Dziurków, kiedy pan dziedzic 
zapragnął chłopom wziąć ser- 
wituty, których używali od cza- 
su zniesienia pańszczyzny, by- 
la to ich własność. W sądzie 


| przegrali, bo sędzią był właśnie 


ten obszarnik. Gdy chłopi sta- 
neli w obronie swej własności, 
to policia użyła broni, zabija- 
jąc 23 chłopów, wiele ranili“. 

„Niezwykle trafnie stwierdza 
Stanisław Gawroński: „W okre- 
sie konstytucji marcowej mó- 
wiono, że konstytucja leży pod 
stołem, a na stole — bat. Dru- 
ga konstytucja — to konstytu- 
cja Kostka-Biernackiego. twór- 
cy Berezy“. 

A może lepiej wiodło się wte- 


dy na wsi tym, którzy potrafili | 


jakoś zdobyć kawałek ziemi, pa- 
rę mórg gruntu? Nasze listy 
odpowiadają i na to pytanie, 
pokazują jak niszczały i upa- 
dały gospodarstwa śŚredniorol- 
nych chłopów. 

„W Słupi, w powiecie jaro- 
cińskim — pisze Cecylia Don- 
żalska parcelowali wtedy 
majątek. Za weksle dali nam 
kilka mórg. Zapożyczył się oj- 
ciec i na świnie. Świnia padła. 
Atu miałeś, czy nie miałeś — 
za weksle trzeba było splacać. 
Pirć lat ojciec próbował zostać 
gespodarzem. Aż wreszcie za 


| 509 zł całą gospodarke odkupił 


109-morgowy Jędrzejak*. 

Nieludzkie było dzieciństwo 
tych, którzy rodzili się w owych 
czasach w robotniczych i chłop- 
skich izbach. 

„Wspomiuam moje  dzieciń- 
stwo — pisze Henryka Wyso- 
cka — snędzene w dwóch ma- 
łych izbach w rozpadającym się 
drewniaku, w izbach pozbawio- 
nych podłóg, dostępu słońca i 
świeżego powietrza, gdzie gnież- 
dziło się ośmioro dzieci i dwo- 
je rodziców. Wspominam matkę 
wiecznie stojącą nad balią tł 
ojca, który po 16 godzin dzien- 
nie wypłatał koszyki. Od 12-go 
roku życia prałam razem z 
matką. Żadne z ośmiorga dzie- 
ci nie skończyło nawet 7-miu 
klas szkoly podstawowej", 


X 


W jaki sposób ‘próbowali lu- 
dzie znaleźć wyjście z tej bez- 
nadziejnej sytuacji? Ze wsi pró- 
bowali dostać się do miasta, ale 
i tam czekał ich nielłepszy los: 
nędza i, widmo bezrobocia. 
Wracali na wieś, by znów we- 
getować. Wielu autorów listów 
opisuje tę gehennę bezowoc- 
nych wędrówek za chlebem i 
poszukiwań pracy. Niektórzy 
myśleli, że znajdą ją za grani- 
cą, dokąd wabili ich handlarze 
żywym towarem, agenci poszu- 
kujący rąk roboczych do fran- 
cuskich kopalń, czy robót pol- 
nych w Niemczech, w Danii i 
wszędzie tam, gdzie tani polski 
robotnik traktowany był pra- 
wie jak niewolnik. 

Oto fragment z listu Józefa 
Mitręgi, dzisiaj szefa stalowni 
huty „Bobrek“: 


„Wyrzucony na bruk w roku 


ludzie dali nam | ł923 z huty „Batory“ nie mogąc 


utrzymać rodziny, musiałem e- 


migrować za pracą do Francji. | 


Po wielu staraniach dostałem 
pracę. jako wytapiacz w jednej 
z hut. Okrutne były warunki, w 
jakich wówcząs pracowalem. 
Dorosły mój syn peszedł do 
pracy w stolarni. Uległ tam wy- 


| padkowi i ma dwa palce szty- 


wne. Przedsiębiorca zwolnił go 
natychmiast z pracy bez żadne- 


| go odszkodowania. jako robot- 


nika mniej wartościowego. O- 


becnie w Poisce Ludowej, mój | 


syn pracuje jako urzędnik i jed- 

nocześnie kształci się. W ubie- 

głym roku zdał dużą maturę". 
Reemigranci z Francji i Nie- 


miec piszą o pylicy, którą przy- | 
z kopalń francuskich i; 


wieżli 
niemieckich baronów  węg!o- 
wych i nieludzkim traktowaniu 
w majątkach rolnych francu- 
skich kułaków i pruskich jun- 
krów. 

x 


Wiele mówią listy o różnych 
innych dziedzinach życia w 
przedwojennej, burżuazyjno-ob- 
szarniczej Polsce. Jak wygląda- 
ła wtedy opieka społeczna i 
ochrona zdrowia ludzi pracy? 

Helena Kozak, robotnica za- 
kładów im, Dzierżyńskiego w 
Łodzi wspomina: 

„Pamiętam te ich przedwo- 


jenne ubezpieczenia społeczne. | 


Raz było tak: mąż leżał w szpi- 


miało roczek. Gdy mnie redu- 


|kowali, brakło mi jednego dnia 
prawo do | 


pracy, aby uzyskać 
zapomogi. Prosiłam. żeby mi 
dali ten dzień przepracować. Nie 
pozwolili dranie. Za bramę wy- 


| rzucili. Szkoda, że nie wszyscy 


ludzie pamiętają, jak byio daw- 
niej. Nie narzekaliby, że teraz 
czasem ciężko. Co z tego. że 
Gawniej było mięso na wysta- 
wach sklepów? Dla kogo ono 
hyte? Ja nie kupowałam, bo nie 
miałam za co“. 

A młodzież ze środowiska in- 
teligencji pracującej, jeśli nie 
miała burżuazyjnego zaplecza? 

Inżynier Konrad Halarewicz, 
dzis główny energetyk Wiel- 
kopołskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych w Poznaniu, tak 
opowiada o swej młodości: 

„Ojciec mój, nauczyciel wiej- 
ski w Woli Książęcej, powiat 
Jarocin, zarabiał w sanacyjnej 
I'olsce grosze. Nie mógł wy- 
stać mnie do Poznania, do girn- 
nazjum matematyczno - przy- 
roedniczego, trzeba byłoby prze- 
cież opłacać stancję, a inter- 
natów wtedy nie było. Fo wy- 
zwo:eniu, z miejsca skcrzysta- 
tem z możliwości, jakie mogło 
mi dać tylko Państwo Ludowe. 
Rozpocząłem studia w Szkole 
Inżynierskiej w Poznaniu, a po 
ukończeniu jej podjąłem pracę 
w ulubionym przez siebie za- 
wodzie”. 

„Przed wojną — czytamy w 
liście Lucjana Siekierki, obecnie 
dyrektora biura Miasto - Pro- 
jekt Północ. oddział Gdańsk — 
gorąco pragnąłem poświęcić się 
studiom technicznym, ale brak 
środków materialnych nie po- 
¿walat mi zrealizować tego 
pragnienia. Trzykrotnie zaczy- 
nałem studia — i z żalem i go- 
ryczą w sercu musialem z 
nich rezygnować“. 

„Do poradni zawodowej cis- 
nęeiy się tłumy młodzieży - ro- 
botniczej i chłopskiej — wspo- 
mina Jadwiga Zawirska, kie- 
rowniczka Poradni Zawodowej 
w Warszawie, w latach 1928 do 
1939 — wszyscy chcieli obrać 
zawód, zgodnie ze swymi upo- 
dobaniami i zdolnościami. Jak- 
że nikłe í żałosne były rezultaty 
tych starań. Nieliczne jednost- 
ki zdobywały miejsca: marno- 
wały się niewykorzystane zdol- 
ności. Krzywdzono jednostkę, 
krzywdzono į społeczeństwo, 
niszcząc takie wartości społecz- 
ne, jak uzdolnienia i talenty“. 


* 


Komunistyczna Partia Polski 
podjęła nieugiętą walkę o oba- 
lenie ustroju niesprawiedliwości 
społecznej, ucisku 1 wyzysku. 
Wiele listów wymownie mówi 


Nowe popularne broszury rolnicze 


(( Państwowe Wydawnictwo 
Rolnicze i Leśne przygotowało 
ostatnio kilka nowych popular- 
nych broszur rolniczych. 

Z nowowydanych broszur nale 
ży wymienić broszurę W. Chmie- 
leckiego pt. „Nasiona i siew“, 
zawiera ona cenne wskazówki o 


co do ilości i terminu wysiewu 
poszczególnych zbóż, roślin oko- 
powych, strączkowych, oleistych 
i pastewnych. 

Dużą pomoc dla rolników sta- 
nowić będzie również broszura 
pt. „Siewy wiosenne“, (opraco- 
wanie zbiorowe), która podaje 


przygotowaniu do siewu nasion | wyczerpujące wskazówki agro- 


różnych roślin oraz wskazówki, ' techniczne, 


omawia wiosenną 


uprawę roli, wiosenne nawoże- 
nie, przygotowanie ziarna siew- 
nego do siewu oraz wiosenną 
pielęgnację ozimin i innych roś- 
lin. 

Dla rolników kontraktujących 
len i rzepak przeznaczone są bro- 
szury J. Jagmina pt. „Uprawa 
Inu" i K. Mołdenhawera „Jak 
uprawiać rzepak ł rzepik". 


Na straży naszego bezpieczeństwa i pokoju 


lo tych pięknych i wspaniałych | nie miały jeszcze nigdy. A do 


| 


| 


od 
'strajk na robotach publicznych 


kartach historii walk polskiej 
klasy robotniczej. 
Zenon Bartosiewicz, 
KPP-owiec, robotnik 
cławka pisze: 
„Byłem wyrzucony kiłkakrot- 
nie z fabryki za organizowanie 


stary 
z Wło- 


'strajków l szerzenie idei zwy- 


cięstwa nad burżuazją pod prze- 
wolem rewolucyjnej partii 
KPP, której byłem członkiem 
1923 roku.. Pamietamy 


w 1936 roku w naszym mieś- 
cie, gdzie na strajkujących kon- 
stytucja  burżuazyjna dawala 


| prawo snrowadzić posiłki poii- 


cji z Golędzinowa. W nocy jak 
bandyci napadli na strajkuią- 
cych, okupujących teren pra- 
cy. Po tej masakrze procesy 
sądowe i wyroki. Masakry 
więzienne za przypięcie czerwo- 
nej kokardki przez uwięzionych 
komunistów, za żądanie przed- 
stawicielstwa komuny wiezien- 
nej były na porządku dziennym 
i to było prawo burżuazyjnej 
konstytucji". 
x 

Ożywają w listach naszych 
czytelników straszliwe lata oku 
pacji bitlerowskiej. lata walki 
przeciw barbarzyńskiemu faszy- 
zmowi zagranicznemu i rodzime 
mu, wreszcie lata zwycięstw 
Armii Radzieckiej i Wojska Pol- 
skiego. łata wyzwolenia. I tutaj 


A 0 E EE | zmieniła się historia narodu pol- 
lu, a ja pracowałam. ko | 


skiego. Ciemne kolory zagęszczo 


ine w wypowiedziach dotyczą- 


cych przeszłości ustępują miejsca 
iasnym barwom teraźniejszości i 
jeszcze piękniejszym perspekty- 
wom przyszłości Wiele listow 
przeciwstawia wsnółczesność 
przeszłości, wielu autorów wy- 
ciąga też konsekwencje z tego 
stanu rzeczy, poczuwając się do 
cgromnej wdzięczności wobec 
Ludowej Ojczyzny, wobsc lu- 
dowej władzy. Szczególnie wy- 
rażny jest ten ton w wypowie- 
dziach robotników, w wypowie- 
dziach młodzieży, Reemigrant z 
Francji Józef Mitręga pisze: 

„„Widzę zdobycze mas pracu- 
facych w Ludowej Ojczyźnie i 
staram się jak najlepiej wy- 
wiązywać z mej pracy, aby Iu- 
dowe nasze państwo. szybciej 
rosło w siłę, aby podnosić do- 
brobyt ludzi pracy i ich kultu- 
re. W ciągu grudnia ub. roku I 
stycznia br. zdołaliśmy na na. 
szej stalowni podnieść prońduk- 
cje stali o 4 tysiące ton w każ- 
dym miesiącu, w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. Naszym dąże.- 
niem jest dalsze stałe podnosze- 
nie produkcji“, 

„Ja, młodzieżowa przodowni- 
ca pracy — pisze Janina Białas, 
tkaczka Zakładów  Żyrardow- 
skich — wyrabizjąca 115 proc. 
normy, zawdzięczam naszej 
władzy łudowej to, że mogłam 
ukończyć szkołę i zdobyć za- 
wód tkaczki. Każdego dnia trzy 


godziny chodziłam do szkoły z | 


pracy, a płacono mi za pełne 0- 
siem godzin. Często przypomi- 
nają mi sie słowa mojej matki: 
„Ucz się, bo teraz masz moż- 
ność — ja nie miałam tych wa- 
runków co ty“. Będę te słowa 
pamiętała zawsze. Będe praco- 
wałą coraz lepiej i każdą wo!ną 
chwilę poświecę nauce. Kilką 
miesięcy temu przeszłam z ob- 
sługi czterech krosien tkackich 
na sześć krosien, W ten sposób 
chce sie odwdzięczyć naszej ko- 
shanej Polsce Ludowej za to. 
że otworzyła nam, młodzieży 
droge do lepszego życia”. 

„Moim obowiązkiem, jak i o- 
bowiązkiem całej młodzieży u- 
czącej się — pisze uczeń 11-ej 
klasy szkoły ogólnokształcącej 
w Sejnach Jan Szinerkowski — 
jest uzyskanie jak najlepszych 
wyników w nauce. Przekonałem 
się, że ten obowiązek nie jest 
tak trudno wypełnić", 

Trudno nie zgodzić się z Jó- 
zefem Janistą, przodownikiem 
pracy z Kielce, kiedy pisze: 

„Od 30 lat pracuję już w bu- 
downictwie, a takiego tempa 
budowlanego nie widziałem. Te- 


raz robota jest zawsze. Z dnia. 


na dzień rosną piękne, nowe 
bloki mieszkalne, jakich Kielce 


Radzieccy 
do polskich 


(f) Załoga zakładów poligra- 
ficznych Państwowych  Zakła- 
dów Wydawnictw Szkolnych 
w Bydgoszczy, która utrzymuje 
kontakt listowny z robotnika- 
mi zakładów „Iskra Rewolucji" 
w Moskwie, otrzymała ostatnio 
od radzieckich towarzyszy list 
z gorącymi pozdrowieniami. 


Robotnicy szeroko opisu- 
ją jak zorganizowali współ- 
zawodnictwo o tytuł „działu 


kolektywnej pracy stachanow- 
skiej“. 
„Podjęcie współzawodnictwa 


o ten tytuł honorowy płszą ro- | 


botnicy radzieccy — poprze- 


|dziła duża praca organizacyj- 


na. Odbyło się specjalne po- 


Na marginesie 


Testa 


Uważając, że za mało jest w 
USĄ histerii wojennej, Truman 
postanowił ją rozkręcić. W tym 
celu ogłosił listę ustalającą na 
wypadek wojny kolejność spad- 
kobierców Pantągonu, czyli mi- 
nisterstwa spraw wojskowych. 

W razie gdyby bomba zabiła 
ministra wojny stwierdził 
pan prezydent — stanowisko po 
nim miałby objąć jego zastępca. 
Gdyby i zastepcę zabiła bomba, 
kolejność dziedziczenia obejmu- 
je aż 17 osób wedle hierarchii 
w Pantagonie. 

Prasa amerykańska przyjęła 
dość sceptycznie ten swoisty te- 
stament, kwestionując „prak- 
tyczną wartość“ trumanowskie- 
go zarządzenia. Jedna s gazet 


|tych bloków wprowadzają się ro- 
| botnicze rodziny. Spieszymy się 
ji wytężamy wszelkie siiy, aby 
budować coraz więcej i coraz 
szybciej i coraz piękniejsze do- 
my, całe miasta". 


x 


Nie tylko mieszkania robotni- 
cze zmieniły się. Inaczej spę- 
dzają dziś robotnicze rodziny 
| czas wolny od pracy, czas swych 
urlopów. Franciszek Korbel, 
przodownik z kopalni „Brzesz- 
cze* z radością komunikuje: 


„Przed wojną nie mogłem wy- 
jechać nigdzie poza Brzeszcze. a 
w tamtym roku spędziłem wcza- 
sy w Turyngii, w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej”. 


A j 

Czytając projekt Konstvtucji, 
myśląc o nim, dostrzegają lu- 
dzie pracy w Polsce wspaniałe 
perspektywy, które otwierają 
się przed nami. 

M. Wyczółkowski z Działdo= 
wa. pisze: 

„Gdy byłem jeszcze chłopcem, 
marzyłem o tym, ażeby wieś 
wyrwać z zacofania i ciemno- 
ty, ażeby ulżyć ciężkiej doli 
chłopa polskiego I kobiety wiej- 
skiej. Marzyłem o tym, ażeby 
młodzieży wiejskiej umożliwić 
radowanie się z dobrodziejstw 
kułtury, nauki i oświaty, ażeby 
umożliwić jej samoksztalcenie i 
szeroki udział w twórczej i po- 
żytecznej pracy dla Ojczyzny. 
Marzyłem o tym, aby | na wsi 
były biblioteki, świetlice, domy 
kultury, piekarnie, kina, elek- 
tryczność, troiuary i inne urzą- 
dzenia kulturalne. Marzyłem o 
tym, sby gospodarka na wsi 
była oparta o najnowsze zdo- 
bycze nauki, ażeby na wsi był 
stały postęp, dobrobyt, wysoka 
kultura i szczęśliwe życie. Ma- 
rzyłem o tym, ażeby w kraju 
wykorzystać wszystkie bogactwa 
| surowce, wszystkie talenty 1 
zdolności młodzieży miast į wst, 
każdą inicjatywę robotników I 
chłopów. celem przyspieszenia 
dobrobytu szerokich mas. wy- 
sokiej kultury i szczęśliwej 
przyszłości ludzi pracy. I oto 
jestem szczęśliwy, że realizuje 
się te wszystkie najpiękniejsze 
marzenia moje i tysięcy mi po- 
dobnych. Projekt Konstytucji 
jest bowiem spełnieniem ma- 
rzeń narodu polskiego". 


* 


Nie wszystkie myśli I marze- 
nia dają zamknąć się w prozie. 
Stąd wielu uczestników dysku- 
sji konstytucyjnej przysyła 
wiersze. Nieskładne one często, 
nie pisane piórem poety, wyra- 
żają przecież gorące i szczere u- 
czucia ludki pracy. Zacytujmy 
ina koniec fragment wiersza 
Mieczysława Marczaka: 

„Z wyżyn raz już zdobytych 
własną mocną stopą 

bliższa droga do szczytów, 
szerszy jest krajobraz, 

wzrok ogarnia krąg większy 
błękitnego stropu, 

pod którym leży ogrom wsze” 
lakiego dobrá. 

Wielki będzie Ojczyzny dom 
— jasny, słoneczny. 

Z jego okien daleki i szeroki 
widok. 

Mieszkańcy jego będą szczęśliwi, 
bezpieczni, 

Dobrze będzie tym, którzy w 
jego mury przyjdą“. 


Naród polski przemówił. Pro- 
ści ludzie powiedzieli jasno jak 
było, jak jest i jak będzie. Po- 
wiedzieli, że widzą w projekcie 
Konstytucji urzeczywistnienie 
swych pragnień { zabezpieczenie 
swych zdobyczy. Oddajmv jesz- 
cze raz głos Helenie Stegard, 
której tragiczną młodość przed= 
stawiliśmy na wstepie: 

„Najgorsi są c! ludzie, co to 
biedy nie znali. Oni mieli do- 
brze, Im niczego nie zabrakło, 
drugim nie pomogli, nie poratn- 
wali į teraz chcą sami wszystko 
mieć. Teraz są inne czasy, każ- 
dy ma swoje prawo. Nasza wła- 
dza przyniosła nam lepsze ju- 
tro, wolność, sprawiedliwość”, 


(rs) 


poligraficy 
towarzyszy 


siedzenie rady technicznej z8= 
kładów, na którym powołano 
komisję do opracowania metod, 
gwarantujących wykonanie |l 
przekroczenie zadań produkcyj- 
nych określających jakość pro- 
dukcji, oszczędność surowców í 
materiałów, maksymalne wy- 
korzystanie maszyn itp. Kon- 
kretne wnioski pracowników Í 
robotników stachanowców 
były podstawą nowych zobo- 
wiązań, powziętych przez od- 
działv, brygady i poszczegól- 
nych robotników. 

Na czele współzawodniczą- 
cych znajduje się kolektyw 
jdziału druku wklęsłego. ktory 
zdobył tytuł „Dział kolektywnaej 
pracy stachanowskiej". 


1] 


ment 


nie bez złośliwości napisała: 
„jeśliby jedna tylko bomba a- 
tomowa trafiła w Pantagon od- 
dalony zaledwie o trzy mile od 
Białego Domu, zarządzenie Tru- 
mana miałoby jedynie wartość 
teoretyczną“, 

Poza tym warto przypomnieć 
panu prezydentowi, że już był 
taki „przewidujący“ polityk, 
który w podobny sposób ustalił 
porządek dziedziczenia. Swego 
czasu ułożył nawet listę zastęp- 
ców w kolejności: Goering, Hess, 
Bormann, Goebbels | tak dalej. 

Skończyło się jednak tym, że 
„spadkobiercy“ nie zdążylj zre- 
alizować „testamentu“ swego 
„wodza“, 
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TRYBUNA LUDU 


Nr 84 


WIADOMOŚC 


Trening kolarzy NRD 


Kolarze Niemieckiej Republiki Demokratycznej przygotowują 

się na specjalnie zorganizowanym obozie do V Wyścigu Po- 

koju. Na zdjęciu: uczestnicy tego obozu w czasie jazdy trenin- 

gowej. Na pierwszum planie Lothar Meister, za nim Bernhard 

Wille (zakryty), Gustaw Schur, Werner Weber i z tyłu Horst 
Siegel, Werner Gallinge oraz Horst Gaede. 


0 2 EE ina AGA 
Już teraz przygotowujmy się 
do Biegów Narodowych 


Czwartego maja we wszyst- 


kich miastach powiatowych, : 
wydzielonych i wojewódzkich 
oraz jedenastego maja we 


wszystkich gminach wiejskich 


i małych miasteczkach odbędą. 
sie Biegi Narodowe. Będzie to : 


pierwszy etap biegów. Drugi i 
trzeci ich etap, biegi powiatowe 
i wojewódzkie, przeprowadzo- 
ne będą w dniach 25 maja i 8 
czerwca. 


Biegi Narodowe są jedną z 
najbardziej masowych imprez 
sportowych. Z każdym rokiem 
wzrasta liczba ich uczestników, 
z roku na rok wiele tysięcy star- 
tujących po raz pierwszy w tej 
imprezie sportowej, rozpoczyna 
systematyczne uprawianie ćwi- 
czeń fizycznych, zdobywając si- 
ły i zdrowie do pracy i nauki. 
Z roku na rok nowe talenty za- 
silają szeregi sportu wyczyro- 
wego, z których wyrastają uowi 
mistrzowie Polski, 


Ponad pół miliona uczestni- 
ków startowało w Biegach Na- 
rodowych w roku ubiegłym. 
Jest to wielkie osiągnięcie i je- 
dnocześnie dowód  masowości 
naszej kultury fizycznej zwłasz- 
cza. jeśli porównamy liczbę u- 
czestników z roku ubiegłego z 
liczbą 30.000 biorących udział 
w Biegach Naredowych w roku 
1938, uważanym przez sanacyj- 
nych prowodyrów przedwojen- 
nego sportu polskiego za rok 
rozkwitu masowego sportu. 


Doświadczenia roku ubiegłe- 
go wskazują, że stać nas na je- 
szcze większe osiagnięcia, że 
mogliśmy zmobilizować do 
startu w tej imprezie jeszcze 
więcej osób, Tak więc w roku 
bieżącym, jako najważniejszy 
postulat należy wysunąć walkę 


| o jeszcze większą ilość uczestni- 
ków, 

Rok ubiegły wskazał wyraź. 
nie, że w Biegach Narodowych 
startowało zbyt mało kobiet. 
Trzeba więc rozwinąć szeroką 
propagandę wśród członkiń kół 
i sportowych przy zakładach pra- 
cy, należy zaktywizować w ru- 
i chu sportowym nowe tysiące 
pracujących kobiet, 


| Około 80 procent uczestników 


zeszłorocznych Biegów Narodo- 
wych zdało normy na SPO. 
Punktem honoru każdego spor- 
towca i działacza powinno być, 
by w tegorocznych Riegach Na- 
rodowych wszyscy ich uczestni- 
cy zdobyli normy na odznakę. 
Żeby to zadanie zostało wyka- 
nane, musimy pilniej niż w la- 


tach poprzednich uczestniczyć 
w treningach przygotowaw- 
czych, musimy lepiej niż do- 


„tychczas wykorzystać warunki, 
jakie stwarza sportowcom ludo- 
| wa ojczyzna. 

Ostatnim wreszcie wnioskiem, 
jaki nasuwa sie z lat ubiegłych, 
jest zapewnienie lepszej niż do 
tej pory akcji propagandowej 
tej wielkiej imprezy. Żaden z 
organizatorów nie powinien za- 
pomnieć o udekorowaniu sta- 
dionów i tras, o korzystaniu 
w pracach organizacyjnych z 
pomocy miejscowej prasy i ra- 
dia, o zapewnieniu startującym 
jak najlepszych warunków, o 
zmobilizowaniu pomocy lekar- 
skiej, odpowiednich komisji sę- 
dziowskich itd, 

Wykorzystując dcświadczenia. 


(kł aktyw, walczyć będziemy o 
pobicie wszystkich rekordów 
Biegów Narodowych z lat po- 
: przednich. W walce tej mamy 
jrealne szanse powodzenia. 

I (g. w.) 


9 rekordów pływackich Polski 


WROCŁAW. Podczas zawodów 
pływackich Stal Wrociaw — Ogniwo 
Dzierżoniów (80:31 pkt.) pływacy 
Stali wykonali część gobowłązań 
podietych dla uczczenia ff rocznl- 
cy urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta, kijąc pływackie rekordy 
Polski. Petrusewicz na 100 m st. klas. 
ustanowił nowy rekord Polski 
czasie 1:14.4 (poprzedni rekord Pe- 
trusewicza wynosił 1:15,7). Drugi re- 
kord Polski ustanowiła sztafeta Sta- 
li 4 X 100 m st. zmiennym w 
składzie: Jaśkiewicz, Połomski, Pe- 
trusewicz i Lewicki, uzyskując wy- 
nik 4:46,4 tj. o 10 sek. leptej od 
pobrzedniego rekordu. W biegu tym 
Jaśkiewicz przepłynął 100 m st. 
grzbiet. w czasie 1:13,1, a Lewicki 
109 m st. dow. w 1:01,6. Trzeci re- 
kord Polski ustanowiła sztafeta ko- 
bieca Stali 5 X 50 m St. dow. w 
składzie: Kirchnerowa. Soroka. Lu- 
bieniecką, Maternowska i Buczków- 
na uzyskując czas 3:06 tj. o f sek. 
lepiej od poprzedniego rekordu 
należącego również do sztafety Stali. 


KATOWICE. W Katowicach na 
pływalni Pałacu Młodzieży odbyły 
sie towarzyskie zawody pływackie 
z udziałem najlepszych zawodników 
Bytomia. Katowic i Krakowa. Na 
zawodach uzysxano szereg b. dob- 
rych wyników: Procel wyrównał 
rekord Polski na 100 m st. dow. — 
1:00,2 min., Gelnerowa pobiła re- 
kord Polski na 200 m st. grzbiet. — 
3:02.5, a po drodze pobiła rekord 
na 100 m — 1:25.0 min. Rekord kra- 
łowy ustanowiła również sztafeta 
Budowlanych Bytom 4 X 50 m 
dow. — 2:28.2 min, 

Ponadto dobre wyniki uzyskali: 
Ciężki na 100 m dow. — 1:00,93 min.. 
Gremlowski na 4090 m dow. — 4:58,4 


fi 
w 


— (Krotoszyński — 5:11.0) — Grysz- 
czykówna na 200 m grzbiet. — 3:07,0 
oraz Dzikówna na 100 1 400 m dow. 
— 1:16,0 1 5:53,0 mip. 


$ 


WARSZAWA. Na pływalni MDK 
odbyły wię w niedzielę rewanżowe 
zawody pływackie miedzy drużyna- 
mi Włókniarza (Łódż) i Kolejarza 
(Warszawa). Spotkanie zakończyło 
sie zwycięstwem pływaków Łodzi 
17:66. 


Na zawodach tvch ustanowiono 
trzy rekordy Polski. Startująca po- 
|za konkursem sztafeta CWKS na 
| dystansie, 10 X IM" m st. dow. w 
składzie Paluch. Zelman, Kowalski, 
Jera, Minartowicz, Jaworski. Mara- 
sek, Wilkoszewskit, Kociszewski, 
Mroczkowski — uzyskała czas 10:50,4. 
Wynik ten Jest nowym 
Polski lepszym od poprzedniego o 
30.4 sek. 

Sztafeta CWKS ustanowiła rów- 
nież drugł rekord Polski na dy- 
stansie 4 X 100 m st. motyl. Pływa- 
cy drużyny wojskowych (Nikodem- 
| ski, Szołtysek, Taworski, Zelinan) 
: uzyskali czas 5:13.3, 


| Trzeci rekorg ustanowiła żeńska 
| sztafeta Kolejarza — Karpowicz, 
Karwan. Kamińska. Weraksn na 


4 X 50 m st. dow. uzyskując wynik 
2:49.0. _ 

Startująca poza kenkursenf Fi- 
|lałkowska (Gwardia Warszawa) 
400 m st. grzbiet. uzyskała czas 
6:47.5. cn jest nowym rekordem 
okręgu warszawskiego. 

Z pozostałych wyników wymienić 
należy 400 m st. daw. kobiet — We- 
rakso „(Kolejarz) 5:58.4 1 200 m st. 
Klas. Kobiet. Mrozówna 3:08,3, Wy- 
nik Mrozówny jest tylko na 0,3 sek. 
gorszy od rekordu Polski. 


Dwunasta runda międzynarodowego 
turnieju szachowego w Budapeszcie 


Prowadzą Heller i Stahlberg-Śliwa wygral z (rerebenem śpiewaniem „Międzyńarndówki'. 


BUDAPESZT (tel. wł.). — W mię- 
dzynarodowym turnieju szachowym 
rozegrano dwunasta rundę. 

Heller grając białymi z Szabo po 
sirregu manewrów pozycyjnych roz- 
poczał atah w którym zdobył figu- 
rę. Po nieudanych próbach kontra- 
tāku Szabo poddał partię w 36 po- 
sunięciu. W partii Keres — Benko 
obaj przeciwnicy grali ostrożnie i w 
%0 pos. zgodzili się na remis. Stahł 
berg wygrał z Golombkiem. Partia 
fadzieckich arcymistrzów Botwinni- 
ks | Smysłowa zakończyła się re- 
misem. 

Mistrz Polski: Śliwa spotkał się 
že zwycięzcą turnieju sopockiego 
Gerebenem. Krytycznym momentem 
partii było 17 posunięcie. w którym 
przeciwnicy musieli powziąć decy- 


zją co do planu dalszej g'y. Kon- 
cepcja Śliwy okazała się słusznie!- 
sza. Szachista polski uzyskał silny 
atsk, zdobył knlejno trzy piony 
zmusił przeciwnika do kapitulacji w 
33 posunięctu 


Trcianescu wygrał ż Barczą. Pe- 
trosjan zremisował z Kottnauerem. 
Filnik ma znaczna przewagę w od- 
łożonej partii z Szilvm. a Platz po 
zaciętej obronie odłożył partię z 
O'Kellym w trochę gorszej pozycji. 


Po dwunastej rundzie prowadza 
Heller i Stahlberg. którzy mają po 
8.5 punkta 1 po jednej partii adto- 
żonej. Dalej Idą Botwinnik B 
punztów i Keres — 7.5 punkta i led- 
na partia odłożona, W poniedziałek 
dogrywane będą odłożone partie. (b) 


wciągając da współpracy szero- | 


rekordem | 


na. 


il 
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Nowy system rozgrywek mistrzowskich 
dla drużyn wszystkich klas piłkarskich 


Widzew, WKS Lotnik Warsza- 


Komitet 
Fizycznej ustalił już system 
rozgrywek mistrzowskich dla 
drużyn wszystkich klas piłkar- 
| skich. System ten wprowadza | 
do naszego piłkarstwa 
|nowych, pożytecznych zmian, 
|dzięki którym jeszcze bardziej 
rozwinie się masowość tej po- 
pularnej dyscypliny sportu. 
Po raz pierwszy w historii | 
naszej piłki nożnej drużyny | 
klas niższych zaszeregowane 
będą do odpowiedniej katego- | 
rii na podstawie wyników pra- 
cy w dziedzinie umasowienia 
piłkarstwa. Wychodząc z tego 
założenia, ustalono, że w roku 
1952 rozgrywki mistrzowskie 
klas niższych rozegrane będą 
w czterech kategoriach dla se- 
niorów i w dwu dla juniorów. 
Rozgrywki toczyć się będą 0 
tytuły mistrzowskie powiatów 
li województw oraz o awans 
do II ligi. 
| Do klasy I zaliczone zostaną 
|te kluby, koła i oddziały zrze- 
szeń, które zgłoszą do mi- 
|strzostw co najmniej 4 druży- 
| ny (2 seniorów, I juniorów i 1 
młodzików). By grać w klasie 
II, klub, koło lub oddział 
zrzeszenia musi wystawić co 
najmniej 3 drużyny, (2 senio- 
rów i 1 juniorów). Do klasy 
III zakwalifikowane zostaną te 
jednostki sportowe, które zgło- 
szą do mistrzostw co najmniej 
dwie drużyny (l seniorów, 1 
juniorów), a wreszcie do IV 
klasy te jednostki sportowe, 
które wystawią tylko 1 druży- 
nę seniorów. 


Przede wszystkim 
masowość 


Tak więc widzimy, że nie 
| wyczyn 11 zawodników będzie 
podstawą zaliczenia do wyż- 
szej klasy, lecz długofalowa, 
| ofiarna praca nad umasowie- 
niem sportu, Ten punkt regu- 
laminu rozgrywek zmobilizuje 
|niewątpliwie aktyw działaczy 
piłkarskich do wzmożenia pra- 
cy szkołeniowej z rezerwami, 
do otoczenia większą opieką 
|drużyn juniorów i młodzików. 


Główny 


| nych zespołów do odpowied- 
nich kłas przeprowadzone be- 


dzie przez sekcje piłki nożnej 
WKKIF j PKKF. 

| 

| Ustalono również system 


rozgrywek oraz skład poszcze- 


Liga koszykówki 


Przedostatnia runda rozgrywek o 
mistrzostwo Ligi koszykówki przy- 
niosła następujace wyniki: W Ło- 
dzi mieiscowvy Włókniarz przegrał z 
krakowską Gwardią 41:49 (19:28). 

W Krakowie miejscowe Ogniwo 

| pokonało  Spólnię (Gdańsk) 64:44 

(27:17). 

W Warszawie spotkanie drużyn 
! Kolejarza z Warszawy i Kolelarza 
(Ostrów) zakończyło się zwycięst- 
wem drużyny warszawskiej 58:43 
(35:29). 

Drugje spotkanie warszawskie 
miedzy drużynami CWKS i AZS 
zakończyło się zwycięstwem CWKS 
53:33 (28:16). 

W tabeli rozgrywek za Spólnią 
(Łódź), która zdobyła już tytuł mi- 
| strza, na drugim miejscu znajduje 
się Gwardia (Kraków) 14 pkt. przed 
CWKS i Ogniwem (Kraków) po 12 


pkt. 
* 


KRAKÓW. W trzecim dniu tur- 
| nieju a wejście do ligi koszykówki 
zmierzyli się kandydaci do I miei- 
l sra: OWKS (Lublin) 
| (Toruń). Pn zaciętej grze zwyciężył 
OWKS 3432 (12:18), zdobywając 
| awans do ligi. Rostrzygnięcie nasta- 
piło Gopiero w dogrywce. W nor- 
n'almym czasie wynik był remisowy 


32:32. 
* 


Koszykarze Kadry Narodowej ro- 
zegrali w niedzielę 23 bm. dwa spot- 
| kania. 

W Gdańsku przeciwnikiem koszy- 
|kaizy Kadry Narodowej tamtejsze- 
go osrodka hyła reprezentacja Gdań- 
| ska. Spotkanie zakończyła się wyso- 
kim zwycięstwem koszykarzy ośrod- 
| ka 78:32 (31:22). 

W Krakowie Kadra Narodowa ko- 
| szykarzy krakowskich pokonała 

79:78 (49:31) komhinowany zespół, w 
którym grali m. in. Lelonkiewicz, 
Luheiski, Wawra. Kwapisz oraz 
dwaj zawodnicy OWKS Lublin — 
Książek 1 Balue, 


AD 

Finały pucharu CRZZ 

. r 
w siatkówce 

w Hali Mirowskiel w Warszawie 
| zakończył stę w niedzielę. 23 bm. 
; ogólnopolski turniej statkówki kół 
(sportowych o puchar przechodni 
CRZZ, 4 najlepsze drużyny męskie 
114 żeńskie wyłonione spośród 3.102 
| drużyn kół sportowych z całego kra- 
du walczyły. o tytuł mistrzowski za- 
| ciecie, demonstrując wysoki poziom 
techniczny. 

w konkurencji męskiej puchar 
CRZ7Z zdobyła drużyna koła spor- 
towega Ogniwo przy Elektrowni 
| „Szombierki“ w Bytomiu, która w 
finale pokonała kalo sportowe Stal 
| Fabryki Samochodów Osobowych 
— Żerań 3:0 (15:6, 17:15. 15:9). Trze- 
cie mieisce zaięła drużyna kota 
sportowego Budowlanych z Wrocła- 
| wia 
| W konkurencji żeńskiej puchar 
| CRZZ zdobyła drużyna koła sporto- 
| wego Unia Łódzkich Zakładów Pa- 

pierniczych, zwyciężałąc w finale 
| kato sportowe Ogniwo Zakładów 

Sieci Elektrycznych w Tarnowie 3:0 

(15:7. 15:12, 15:13). Trzecie miejsce 

zaięło Koło sportowe Spójnia Po- 

wiatowego Zarządu Gminnej Spół- 
dzielni w Grudziadzu. 

| Piękna Imprezę. hędacą prze£lą- 
,dem ro.woiu kultny fizycznej w 


| zakładach pracy, zakończono od- 


| Konkurs skoków 
w Wisle 

| WISŁA. Na skoczni w Wiśle 
Malince rozegrany został konkurs 
skoków z udziałem czołowych skocz- 
ków Polski. Konkurs adbył się 
w b. trudnych warunkach atmosfe- 
rycznych, wśród wiatru i padające- 
go śniegu. 

Wygrał Wieczorek (LZS Szczyrk) 
— skoki ĀRA 1 64 m, nota 198 pkt. 
przed St. Marusaizem (CWKS) 
skoki 65.5 1 67 m (z upadkiem) 
nota 197,5 pkt, 3) Kula (CWKS) — 
skoki 58 i 57.5 m, nota 194.0 pkt. 
4 Daniel - Gąsienica (Gwardia) — 
skoki 60 I 57 m, nota 191 pkt. 5) 
Kłaczek (LZS Szczyrk) — skokł 55,5 
1 56,5 m, nota 179,0 pkt., 


Kultury ' 


szereg | które zajmą pierwsze miejsce 


idy o wejście do I ligi. 


Zakwalifikowanie poszczegół- | 


4 Budowlani | 


gólnych grup II ligi. Rozgryw- 
|ki w tej klasie odbędą się w 
4 grupach systemem każdy z 
każdym, w dwu rundach — wio- 
sennej i jesiennej. Drużyny, 
w grupach, rozgrywają zawo- 
Wal- 
czyć one będą o awans w ten 
sposób, że mistrz grupy ji 
spotka się dwukrotnie (u sie- 
bie i na wyjeździe) z mistrzem | 
grupy II, a mistrz grupy HI 
w taki sam sposób walczyć bę- 
dzie z mistrzem grupy IV. Zwy- 
cięzcy uzyskają awans. 


Do II ligi piłkarskiej zali- 
|czono następujące zespoły: gru- 
| pa I: Gwardia Szczecin, Gwar- 
dia Bydgoszcz, Kolejarz Byd- 
goszcz, Kolejarz Toruń, Kole- 
jarz Leszno, Kolejarz Gdańsk, 
Stal Gdańsk. Stal Poznań, 
|OWKS Toruń oraz drużynę re- 
prezentującą województwo ko- 
szalińskie. 


W grupie II grać będą: Gwar- 
dia Warszawa. Kolejarz Ol- 
sztyn, Spójnia Warszawa, Spój- 


| nia Tomaszów, Włókniarz Ra- 
dom, Stal Starachowice, Włók- | 
,niarz Chodaków, 


Mecz piłkarski między ośrodkiem 
treningowym CWKS a Kolejarzem 
W-wa, zakończony remisem 1:1 (0:0) 
| nie mógł niestety zadowolić licznie 
przybyłych na boisko Ogniwa w 
Warszawie sympatyków sportu pił- 
karskiego. Oczekiwano znacznie le- 
pszej gry: przede wszystkim ze stro- 
ny CWKS, który od dłuższego już 
| czasu prowadzi systematyczne tre- 
ningi. Tymczasem w grze tej dru- 
żyny, w porównaniu z rokiem ubie- 
głym. nie widać postępów. a napad 
wykazuje nadal indolencję strzało- 
wą, Kolejarze, gorzej przygotowani 
do spotkania, potrafili nawiązać 
| przez większą część gry równotzę- 
dna walkę. a w pierwszej] połowie 
mieli nawet więcej sytuacji pod- 
biamkowych. 

Do ujemnych stron spotkania na- 
leży zaliczyć zbyt ostrą grę Wesc- 
|łowskiego, który atakując Borucza 
|spowodował kontuzję bramkarza 
| ośrodka, na szczęście niegsrożną, a 
| następnie niesportowe zachowanie 
i się Glaicara i Durnioka, którzy czę- 
sto komentowali orzeczenia sẹ- 
dziowskie niepotrzebną gestykuła- 
cią. wreszcie niesłuszne decyzje s€- 
dziego głównego oraz jednego z sę- 
dziów bocznych, który nie uznał 
zdobytej najzupełniej prawidłowo 
przez Olejnika bramki dla ośrodka. 

Bramkę dla Kolejarza strzelił 

Łacz. dla ośrodka treningowego 
CWKS — Durniok z karnego. 

Na marginesie tego spotkania oraz 
na podstawie wiadomości z innych 
ośrodków (Śląsk, a przede wszyst- 
kim Kraków) należałoby się już te- 
|raz zastanowić, czy w wypadku bra- 
lku dalszych postępów w grze za- 
wodników zgrupowanych w Warsza- 
we. Katowicach i Krakowie nie na- 
leżałoby wprowadzić pewnych zmian 
w syvsiemie szkolenia naszej kadry 
wycztrowej. 

Jeśli CWKS zaledwie remisuje z 


ł 


wa oraz zespół reprezentujący 
woj. białostockie. 

W skład grupy III wchodzą: 
Budowlani Opole, Górnik Wał- 
brzych, Górnik Zabrze, Górnik 
Knurów, Górnik Radzionków, 
Górnik Bytom, Stal Lipiny, 
Stal Wrocław, Stal Sosnowiec, 
oraz Stal Zielona Góra. 

Wreszcie w grupie IV spot- 


kają się zespoły: Budowlanych | 


Przemyśl, Gwardii Kielce, 
Gwardii Lublin, Ogniwa Czę- 
stochowa, , Ogniwa Tarnów, | 


OWKS Lublin, Stali Nowa Hu- 
ta, Włókniarza Kraków, Włók- 


jniarza Chełmek i Włókniarza 


Krosno. 
Drużyny z województwa ko- 
szalińskiego i białostockiego, 


które walczyć będą w II lidze, 
wyłonione zostaną z eliminacji 
pomiędzy mistrzami tych wo- 
jewództw na rok 1951, a ze- 
społami tych samych woje- 
wództw, które spadły z II ligi 
w roku ubiegłym. 


I liga w dwu grupach 


GKKF zatwierdził również 
system rozgrywek I ligi 


Kolejarzem, a Gwardia Kraków 
przegrywa z rezerwami Ogniwa By- 
tom, to powstaje pytanie, czy de- 
cyzja na podstawie której trener 
węgierski Kiraly ma szkolić na prze- 
mian w trzech ośradkach jest słu- 
szna i czy nie stawia ona przed 


|węgrem takiego zadania którego nie 


bedzie on w stanie wykonać. 

Wydaje się, że można by leszcze 
przedyskutować możliwość zgrupo- 
wania w jednym ośrodku najlep- 
szych piłkarzy z całego kraju w li- 
czbie około dwudziestu oraz kilku- 
nastu najlepszych juniorów, a Ki- 
raly'ego skierować do pracy szko- 
leniowej tylko na tym obozie. Uni- 
knie się przez to wielu niepotrzeb- 
nych podróży, natomiast Węgier 
mógłby być odpowiedzialny kon- 
kretnie za przygotowanie reprezen- 
tacyjnej jedenastki i wyszkolenie 
drużyny reprezentacyjnej juniorów. 
Dotychczasowy system szkolenia, 
który obciąża trenera węgierskiego 
odpowiędzialnością za najlepsze 
przygotowanie aż trzech ośrodków 
jest błędem. (5) 


$ 
W Pytomiu drużyna ośrodka szko- 
leniowego krakowskiej Gwardii 


przegiała niespodziewanie z miel- 


'scowym Ogniwem 0:2 (0:0). Druzy- 


na bytomska, którą trenuje były 
gracz warszawskiego Kolejarza, 
mistrz sportu Brzozowski, przewyż- 
Szała zespół ośrodka krakowskiego 
pod każdym wzgiedem. Groźny atak 
krakowski Kotaba, Gracz, Kohut, 
Patkolo, Mordarski został zupełnie 
zaszachowany przez linie defensyw- 
ne Grniwa. Słabo wyparty również 
pomoc i obrona drużyny krakow- 
skiej 


Ogniwo miało przez cały czas gry 
wyraźną przewagę, mając najlep- 
s:ego swolego gracza w środkawym 
obrońcy Nailochu, Z siedrniu junio- 


pił- | 
Włókniarz karskiej, Rozgrywki te rozpocz- 


| 


ną się na jesieni w dwu gru- 
pach systemem każdy z każ- 
dym. Podział na grupy jest na- 
stępujący: 

Grupa I — Budowlani Cho- 
rzów, Ogniwo Kraków, Unia 
Chorzów, Kolejarz Warszawa. 
Kolejarz Poznań i Budowlani 
Gdańsk. 

Gruba II — Gwardia Kra- 
ków, Górnik Radlin, CWKS, 
Włókniarz Łódź, Ogniwo By- 
tom i OWKS Kraków. 

Tytuł mistrza Polski 
1952 zdobędzie ten zespół, któ- 
ry w tozgyvwkach finałowych 
(między mistrzami obu 


tów. Z ligi spadają ostatnie 
zespoły z obu grup. 


Regulamin rozgrywek  prze- | 


widuje również mistrzostwa re- 
zerw drużyn ligowych. Mecze 
te rozgrywane będą przed za- 
wodami głównymi, a szczegó- 
łowy system rozgrywek poda- 
ny bedzie do wiadomości w 
najbliższym czasie. Opublikowa- 
ne bedą również regulaminy 
rozgrywek pucharowych dla 


zespołów I ligi, które zostaną! 
przeprowadzone w okresie 
wiosennym. (g) 


Na boiskach piłkarskich kraju 


Ośrodki treningowe Gwardii i CWKS nie 


wykazują posiępów 


rów. © którzy wystąpili w zespole 
Ngniwa, szczególnie dobrze zapo- 
wiadają się Procak 1 Wieczorek. 
Eramki zdobyli w 46 min. Kruki w 


47 min. Buczma, 
Piłkarze ośrodka szkoleniowega 
Unii pokonali w Chorzowie Budo> 


włanych 6:1 (3:1). Zespół Rudowla- 
nych wykazał dnże zaległości w tie- 
ringu I hył zbyt słabym przeciw- 
nikiem dla znajdujacych się w do- 
brei formie piłkarzy kadry. 

Gra loczyła się niemal przez cały 
czas pod hramką Rudowlanych, W 
16 min. prowadzenie dla Unii zdo- 
był Jerominek, W 2 min. póżniej 
wyrównującą bramkę strzelił Janu- 
szek. Od tej pory drużyna ośrodka 
zdobyła wysoką przewagę, a kiedy 
po przeiwie w zespole ośrodka za- 
grali Cieślik 1 Suszczyk Budo- 
włani zepchnięci zostali całkowicie 
do chronv. Dalsze bramki zdobyli: 


Tim. Sobek — 2 oraz Cieślik i Al- 
szer Budowa!lri nie wykorzystali 
rzutu karnego. 

= 


Drużyny piłkarskie rozegrały w 
niedziele 23 bm, szereg towarzys- 
kich spotkań. 

Ww Poznaniu mieiscowa Stal wy- 
grała z WKS Lotnik (Warszawa) 


3:1 (3:0). W Częstochowie Ogniwa 
przegrało ze Spójnią (Tomaszów) 
1:3 (000), we Wrocławiu Stał wy- 


grała z Górniklern (Radzionków) 3.2 
(2:31). a Ogniwa pokonaln Gwardię 
(Lublin) 10:1 (6:0), w Toruniu Ko- 
lejarz przegrał z łódzkim Włóknia- 
rzem 1:2 (0:1). w Krakowłe Gwar- 
dta zwyciężyła Włókniarza 2:0 (1:M. 
a Ogniwo Kraków pokonało OWKS 
Kraków 23 (1:1), w Gdyni Flola 
wygrała z Gwardią (Słupsk) 5:2 
(8:1). W Pabianicach CWKS po- 
konat miejscowego Włókniarza 40 
(0:0. Po 2 bramki zdobyli Jane- 
czek i Górski. 


f 
Na moskiewskim ringu 


z. 


Fragment turnieju pięściarskiego w Moskwie. Z lewej strony reprezentacja NRD. z prawej dru 
żyna polska, Spotkanie to zakończyło się zwycięstwem Polaków 14:6. 


Foto CAF — SIB 


Wśród kolarzy węgierskich przed 


V Międzynarodowym Wyścigiem Pokoju 


|1 BUDAPESZT (kor. wł). Już 
plizy wejściu do węgierskiegu 
GKKF-u ujrzałem duże skrzy- 
nie wyładowywane przez kela- 
rzy węgierskich. Żywo uwija- 
ja się przy tei robocie znani u 
"nas w kraju zawodnicy Vida, 
'Sere, Kertesz i Otvós, Ostat- 
niego z nich zapytałem co za- 
wierają skrzynie. Otvós uśmie- 
chając się odpowiedział: „to 
sprzęt na Wyścig Pokoju". 


| Zwracamy sie do państwowe- 

go trenera Ferenca Pelvassyʻe- 
go z prośbą o podanie szcze- 
|gółów przygotowań.  Pelvassy 
l udziela nam chetnie informa- 
cji. Od 10 marca datują się 
wspólne treningi w Tata. Roz- 
poczęły się one od 50 km i 
zwiększają się stopniowo o 10 
km dziennie. Wczoraj obozowi- 
cze przejechali już odcinek 
140 km. Kadra kolarzy trenu- 
je codziennie za wyjątkiein po- 
niedziałków i sobót, które są 
przeznaczone na odpoczynek. 


We środę 26 bm. rozpoczyna 
się dalszy etap przygotowań — 
obóz wędrowny. Wyruszając z 
Tata, zawodnićy przejadą przez 
Bakony do Weszprem 160 km. 


Drugiego dnia trasa o długo- 
ci 140 km prowadzić będzie z 
Weszprem przez Tihany i Ta- 
polcz do Keszthely. Następne- 
go dnia  160-kilometrowy od- 
cinek  ,„przekręcą* chłopcy z 
Keszthely przez Kaposwar do 
Siofoku. Czwartego dnia 120- 
kilometrowa trasa prowadzić 
będzie z powrotem ze Siofoku 
do  Weszprem. Piątego dnia 
przejeżdżając 160 km, powrócą 
kolarze do swej bazy wypado- 
wej w Tata. 


Razem wiec w ciągu pięciu 
dni przejadą 740 km. 


3 kwietnia rozpoczyna się se- 
zon zawodów kół sportowych. 
Naturalnie kadrowicze wezmą 
udział we wszystkich tych wy- 
ścigach, aż do wyjazdu do 
Warszawy. W międzyczasie zo- 
staną przeprowadzone dwie e- 
liminacje. Pierwsza z nich od- 
będzie się 10 kwietnia w gó- 
rzystej miejscowości Tihany 
nad Balatonem na torze moto- 
cyklowym o obwodzie 5 km. 
Długość tej trasy wyniesie 150 
km. Druga i ostatnia elimina- 
cja odbędzie się 18 kwietnia 
na trasie Budapeszt — Balassa- 


gyarmati — Budapeszt o łącz- 
nej długości 145 km. Będzie to 
eliminacja indywidualna. Każ- 
dy z zawodników będzie wy- 


| pbuszczany w odstepach 3-minu- 


| 


towych. 


Najlepsza formę wykazują do 
tej chwili Sere, Vida, Kucsera, 
Abel, Szaho, Otvos, Karaly o- 
raz Kertesz, Andras, Farkas i 
dwaj młodzi kolarze, z prowin- 
cji Vidakovics i Ferenc Kiss. 


Na zakończenie rozmowy 
zwróciliśmy się z zapytaniem 
do zawodnika spoza Buda- 
pesztu  Vidakovicsa, co myśli 
o tegorocznym Wyścigu Poko- 
jn „ Vidakovics odpowiedział: 


„Z wielką niecierpliwością 
oczekujemy ostatnich elimina- 
cji i startu w Wyścigu Pokoju. 
Fakt, że trasa po raz pierwszy 
w historii tych wyścigów. pro- 
wadzi przez Niemiecką Repu- 
blikę Demokratyczną przyjęli- 
śmy z prawdziwą radością, po- 
nieważ w ten sposób zacieśni- 
my więzy przyjaźni z kolarza- 
mi NRD, z którymi łaczą nas 
wspólne ideały w walce o po- 
kojn 

W. WIEROMIEJ 


na rok! 


grup) 
wywalczy większa ilość punk- | 


W 
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Młodzież szkolna podejmuje zobowiązania 
na cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 


Za przykladem zobowiązań 
produkcyjnych podejmowanych 
z okazji 60-lecia urodzin Pre- 
zydenta Bieruta poszła młodzież 
ze wszystkich szkół dzielnicy 
Praga-Śródmieście. 

Młodzież szkolna postanowiła 
wzmóc walkę o lepsze wyniki 
nauczania, doprowadzić do mi- 


W ubiegłą 


z historii WKP(b) zorganizowa- 


i Stalin o ideologicznych pod- 
stawach partii 
skiej“ słuchało około 500 kie- 
rowników i słuchaczy kół sa- 
mokształceniowych oraz akty- 


W dwuletnim warszawskim 
techrikum budowlanym Mini- 
sterstwa Budownictwa Miast 
ji Osiedli zdobywa wiedzę 113 
przodujących robotników bu- 
dowlanych z terenu całej Pol- 
ski. Wśród słuchaczy techni- 
kum jest sporo robotników bu- 
dowlanych z warszawskiego za- 
głębi. budowlanego. przodują- 
ca murarka z MDM Stanisla- 
'wa Szarlińska, murarze Józef 


Sposób wydobywania wapna 
z dołów przy pomocy łopat był 
iod dawna tzw. „wąskim gar- 
„dłem'* w zaopatrzeniu grup wy- 
kończeniowych na Muranowie. 
| Nie pozwalał na pełne rozwinię- 
„cie współzawodnictwa i ujemnie 


| SBa na tok pracy tych grup. ! 


Zagadnieniem mechanicznego 
wyładunku wapna z dołów wa- 
'piennych zajęła się niedawno 
brygada racjonalizatorska inży- 


niedzielę w sali 
St R. N. przy ul. Rutkowskie- 
go odbył się pierwszy wykład 


lny przez Centralny Osrodek 
Szkolenia Partyjnego PZPR. 
Wykładn pod tyvtwem „Lenin 


marksistow- | 


wistów szkoleniowych PZPR. 
Wykiad wygłosił tow. Witold 
Konopka, | 


nimum ilość ocen niedostatecz- 
nych. gdyż w skali dzielnicy: jest 
ich jeszcze 22 procent. Młodzież 
zobowiązała się przestrzegać 
czystości, szanować sprzęt i po- 
mece oraz lokale szkolne. 

Jako pierwsza podjęła zobo- 
wiązanie młodzież szkoły nr 73 
z ulicy Brzeskiej 9. (Ryb) 


Inauguracja wykładów z bistorii WKP(b) 


Cykl obejmuje 12 wykładów. * 

Po każdym wykładzie prze- 
widziane jest wvświetłanie fil- 
mów fabularnych produkcji 
radzieckiej. Słuchacze pierw- 
szego wykładu oglądali film 
„pt. „Wielki obywatel". 
| 


| 


W okresie trwania wykła- 
dów, w Centralnym Ośrodku 
I Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Mokotowskiej, zorganizowane 
będą indvwidualne konsultacje 
dla słuchaczy wykładów. 


(kw) 


Przedujący rebotnicy budowlani 
zdobywają kwalifikacje w technikum 


m 


Fal ze Zjednoczenia nr 7. Ja- 
kubiak z Muranowa, Wiśniew- 
ski z KAM-u i inni. 


Słuchacze kursu otrzymują 
bezpłatnie pomoce naukowe, 
wyżywienie i zakwaterowania. 


Nauka w technikum budowla- 
nym rwa dwa ly. Po zdaniu 
egzaminów przedmiący robntni- 
cy budowlani zdobedą upraw- 
nienia techników budowlanych, 
(2) 


Racjonałizatorzy z BW-2 opracowują metodę 
mechanicznego wybierania wapna z dołów 


nieryjno-robothicza, której wvsił 
ki w tvm kierunku przyniosły 
dobre wyniki. Brygada racjona- 
lizatorska, w skład której wcho- 
| dzą pracownicy techniczni i ro- 
botnicy-fachowcy BW-2 przy- 
stąpi w naibliższych dniach do 
próbnego wydobywania wapna 
i przy pomocy specjalnie skon- 
struowanej do tego celu łyżki 
i mechanicznej. (z) 


Coraz więcej ludzi pracy i młodzieży szkolnej 


oszczędza w PKO 


Ilość agencji PKO na tere- 
nie Warszawy stale wzrasta. 
Obecnie przy zakładach pracy 
czynnych jest 265 
,Wiele agencji PKO w zakła- 
,dach pracy powstało z inicja- 
tywy zatrudnionych tam pra. 
cowników. W bieżącym roku 
PKO uruchomi 70 dalszych a- 
gencji przyzakładowych, 


wymi czynne są 
wyższych uczelniach. Ogrom- 
nym powodzeniem cieszą się 
placówki PKO w miejscach ma- 
'sowego przepływu ludności w 
Centralnym Domu Towarowym 
i na Dworcu Głównym. Z agen- 


agencje na 


i 
Í 


| W listopadzie ubiegłego roku 
'przy ul. Wiatracznej na Grocho- 
wie pękł przewód gazowy i mie- 
szkańcy sześciu domów zostali 
|pozbawieni gazu. 
| Kiedy minęło kilka tvgodni 
i przewodu nie naprawiono mie- 
szkańcy zaczęli się denerwować, 
| zaczęli kołatać to w filii gazow- 
ini, potem w Prezydium DRN. 
To z kolei zaczęło alarmować 
dyrekcję Zakładów  Gazownic- 
TEATRY 
| Folski Madremu biada — g 
119. Kameralny — Grzech — g. 19. 
| Narodowy Sułkowski go 19. 
l Nowy — Swobodny wiatr — g. 19. 
| Powszechny — God7zien litości — g 
|19. Syrena — nieczynny. Satyryków 
(Konopnickiej 6, —  Ohieżdżalnia 
społeczna R. 10.30. Współczesny 
Profesja peni Warren £. 19. 
Noweł Warszawy — Mindnwe — a. 
19. Opera — Harnasle | Serenada — 
g. 19. Ateneum Pnclag do Mar- 
syli — g. 19. Teatr Żydowski 
(Jagiellońska 28) — „Pan Jowiaiski“ 


| —-8. 19.13. 
KINA 


Moskwa — Pierwsze dni — £. 14.15. 
16.30, 18.45, 21. Paliadium — Na are- 
nie — kolorowy film produkcji ra- 
dzieckiej — R. 15, 17, 19. 21. Atlantte 
— Skrzydlaty dorożkarz — dodatek 


W kraju socializmu — E. il, 15, 
17, 19,421. PiaRas = zawieja — g. 
115, 17%, 19, 21. Polonia — Jak harto- 
wała sie stal — E. t4, 16, TA, 30 
Stolica — Zaręczyny Korinny 
Schmidt — g. 14,.16, IR. 20. W—Z — 
Cienie na torach — dodatek Żerań 


— g. 14. 15, 18, 29. 1 Maj — Grzesz- 
nicy bez winy — dodatek Przegląd 
sportowy — £ 14. 16. 18, 20. Ochota 
— Pierwsze dni — g. 14, 16, 18, 20. 
Syrena — Zaioga — g., 15. 17, 19, 21. 
Tęcza — Jednodiniowi milionerzy — 
dodatek Strzeżmy dzieci — g. 14, 16, 
18, 20. 


Uwaga: cena biletów na seanse: 
w kinie Atlantic o godz. 11 I w ki- 
nie Polonia o godz. 14 wynosi 1.35 


zł. 
* 


Muzeum  Narndowa 
„Wiek Oświecenia w Polsce" 
czynne we wtorki. śrorly, piatki i 
soboty w godz. od IN do 15 W 
czwartki, niedziele t święta w godz 
od 10 do 19. W poniedziałki i dni 
poświateczne mnzenm nieczynne. 


Wystawa  (hapinowska (gmach 
Teatru Narodowego, pl. Teatralny) 
-- czynna codziennie w godz. od 10 
do 18. 


wystawy w „Zarhęcie” zrafi- 
ki i rysunków Tadeusza Kulisiewi- 
cza. prac malarskich Bronisława 
Kopczyńskiego i Stanisława Dybow- 
skiego. fotografiki czynne co- 
dziennie z wyjatkiem poniedziałków 
w godz. od 1^ do 18. Wystawy trwać 
będa do 31 bm. 


wystawa 


Wystawa Współczesne] Plastyki 
Francuskieł w .„Zachecie* — czyn- 
na dest codziennie w godz. od 10 


do 18. 


placówek. | 


Poza agencjami przyzakłado- i 


cji w CDT korzysta około 500 
| osób dziennie. 

Młodzież szkolna zrzeszona w 
Szkolnych Kasach Oszczędności 
zajęła się zbieraniem złomu, bu- 
telek i makulatury. Pożyteczna 

ziałalność oszczędnościowa 
przynosi znaczne korzyści go- 
|spodarce narodowej i umożliwia 
dzieciam zdobycie specjalnego 
funduszu na wycieczk; i sprzęt 
sportowy. 

Na terenie Warszawy pracnje 
188 SKO. Plan na rok 1952 prze- 
widuje objęcie akcją oszczędza. 
nia młodzieży ze wszystkich 
szkół podstawowych | zarganizn- 
wanie dalszych 77 Szkolnych 
Kas Oszczędności. (kw.) 


„aż się ziemia uleży 


twa Okregu Warszawskiego, któ. 
re po kilku miesiącach udzieliły 
autorytatywnej, a zarazem za- 
gadkowej odpowiedzi: „Z re- 
montem rurociągn trzeba cze- 
kać aż się ziemia uleży”, co we- 
dług opinii tejże dyrekcji nastą- 
pi w ..lecie, 

A może jednak gazownia nie 
będzie czekała na lato. ale przy- 
jstąpi od razu do remontu zepsu- 
„tego rurociągu? (1) 


RADIO 


WTOREK 25 MARCA 


Program I — na falł 1322 nu 

Program dnla 5,55, 15.25. Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 m, 
20.00. 23.00, 

510 Koncert poranny, ROR Wsze- 
chnica Radiowa. 6.25 Aud. dla wsj, 
6.35 Pieśni © pracy | pokojnu, 220 
Muzyka rozrywkowa, 7.50 Kalencarz 
Radiowy, 8.00 Aud dla kljs star- 
szych szkół podstawowych, R20 Kon- 
eert muzyki rozrywkowej, AA Auf. 
dla kl. V-VI, 9.10 Aud, dla kl. 11, 
240 Radziecką muzyka filmowa I 
operetkowa, 10.10 Aud. dla przed- 
szkoli, 10.30 Koncert solistów, 1053 


«Nocna rozmowa“ — fragm., pow. 
Wł Reymonta pt. „Rok 1794", 1115 
Muzyka | aktualności, 11.45 Glas 


mają kobiety. 1213 W rytmie mar- 
sza. 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Na 
swojską nutę — gra Zespół Wł. Ka- 
czyfskiego, 13.15 Informacje. 1220 
Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci. 16.20 
Muzyka taneczna, 16,40 Pięśni komp. 
rosyjskich w wyk. T. Łuczaja, 14.09 
Skrzynka ogólna P. R. w oprac. T. 
KKrzemieniA, 17.15 Od zmierzchu do 
świtu — pog. E. Kochannwskiej z 
cyklu: „W pracowniach uczonych”, 
17.25 Komp. "Tygodnia — L. v. Bee- 
thaven, 14.00 Mikrofonem po krai, 
1R.35 Pieśni polskie, 18.45 Aud. dla 
wsi. 19.00 Reportaż literacki, 10m 
Koncert Ork. P. R. p.d. St, Racho- 
nla. 20.33 Riałoruskie pieśni Ivdowe, 
20.45 Wzgórze“ — sztuka I. imtow- 
skiego w naparac. radiowym M. Rv- 
cerzówny i J. Małkowskiego, 2215 
Kameralna muzyka połska. 
Program Il — na fall 36% m. 
Program dnia 6.00, 13.25. Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55. 17.00, 21.00. 2259, 
6.15 Muzyka. 6.50 Muzyka. 7.20 Mu- 
zyka rozrywkowa, 750 Kalendarz 
Radiowy, B.00 Przerwa. 13230 And. 
dla kl. T — II 12.55 Aud. dla kl. TH. 
14.1 Wspomnienia rohotnicze A. Ro- 
hruka, 14.30 Utwory skrzypcowe 
kemp. polskich, 14.58 Koncert Ork. 
Łóńdzkiej Rozel P. R pd. A. Ta! 
skiego. 15.30 Aud, dla dzieci, 16.00 
Wszechnica Radiowa, 16.20 Dziennik 
warszawski, 16.35 Muzyka, 16.45 Ra- 
diowy poradnik językawy w oprac. 
prof, dr. W. Doroszewskiego, 17.15 
Pieśni Szeligowskiego 1 Krenza, 
17.45 Ludzie pierwszego szeregu, 18.00 
Muzyka ludowa w wyk. Kapeli Lu- 
dowej Rozgł. Ślaskiej oraz Chóru 
p-d. K. Stryji, 18.30 Wszechnica Fa- 
dtowa. 18.50 Muzyka rozrywkowa, 
198.15 „Stendhal“ — feleton. A. So- 
wińskiego, 1930 Muzyka i aktualna- 
ści, 20.00 Koncert symf. w wyk. 
Wielkiej Ork. Symf. P. R. pd. G. 
Fitełberga. 21 45 Koncert Krak. Chá- 


ru P. R. pd. A. Klucznioka. 2205 
„Szkoła wielkiego burmistrza“ — 
opow. W. Macha, 22.20 Gra Ork. 
Tan. P. R. p.d. T. Galjmera 84/0 
Koncert dawnej muzyki włoskiej. 
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